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Potrzeba programu ! 


Za dni kilka kończy sejm swe po- 
siedzenia. Zamknięta będzie sesja tego- 
roczna a zarazem i kadencja Bześciole 
tnia. A właśnie w chwili zamknięcia sej- 
mu rozpoczyna się daleko ważniejszą dla 
Galicji chwila. Korona r ministerstwo 
przystępują do reorganizacji Austrji i o- 
rzeknięte ma być stanowczo, jakie stano- 
wisko do całości państwa zająć mają po 
jedyńcze kraje, jakie stanowisko Galicja. 

Otóż w takiej chwili nie powinn.śmy 
rąk zakładać i bezczynnie przypatrywać 
się temu, co się dziać będzie. W polity- 
cznem życiu bierność jest zrzeczeniem się. 
Jeżeli ani sejm, ani koło poselskie nie 
postawiły szczegółowo wysnutego progra- 
mu, w jakim związku krai powiuien zo- 
stawać z całością państwa, lecz ciągle i 
ciągle zbywają tę sprawę ogólnikiem : 
autonomia krajowa, jeżli nawet 
żaden z mowców w rozprawach adreso - 
wych nie nakreślił jasno i wyrażnie przy- 
szłego stanowiska Galicji, jakie w ustro- 
ju całego państwa zająć powinna, to kraj 
sam, to opinia publiczna w kraju obowią- 
zana tę sprawę podnieść, rozwinąć, pro- 
gram sformułować, aby można wiedzieć cze- 
go się trzymać, czego bronić, do czego 
dążyć trzeba, a nie bałamucono Się dłużej o- 
gólnikowem słowem: autonomia kra- 
jowa, w które słowo każdy włożyć mo- 
ż0, co mu się podoba. 

Wiedzą Węgrzy jasno, czego Bię do- 
magają. Wiedzą to samo jasno 1 Czesi i 
Kroaci, a nawet i centraliści niemieccy, 
czego się domagać mają u korony. Tylko 
my jedni nie sformułowaliśmy sobie kate- 
gorycznie, do czego przy reorganizacji 
Austrji dążyć mamy. 

Nakreślonego w przeszłym roku przez 
wyborczy komitet lwowski programu 
szczegółowego, nie rozbierano, nie roz- 
wijano dalej, więc dziś stoimy znowu na 
tym samym punkcie jak po manifeście 
wrześniowym, i dziś wyręczamy się ogól- 
nikiem: autonomia krajowa. 


Jeżeli już sejm nie może, czy nie ; 


ma obecnie już czasu i sposobności do 
sformułowania programu dla Galicji, do 


wytknięcia opinii publicznej kierunku, w | 


jakim podążać ma do celu, to niech przy- 
najmniej, przed rozjechaniem się, posło- 
wie, do których kraj ma powszechne za- 
ufanie, chociażby w małem kółku, dadzą 
inicjatywę, i śmiało i jasno i otwarcie 
rzucą główne myśli programu, do którego 
Galicja przy rozpoczynającej się reorga- 
nizacji państwa zdążać ma. Program ten 
byłby sztandarem przy wyborach, które 
po Nowym roku będą rozpisane, byłby 
rozbierany, rozwijany dalej w zgroma- 
dzeniach przedwyborczych. Tym sposobem 
program ten wszedłby w przekonanie wy- 
horców, stałby się istotnie przekonaniem 
całego kraju. I wyszlibyśmy z zaczaro- 
wanego koła ogólnikowych wyrażeń i 
wiedzieli jasno do czego dążyć mamy, 0 
co się upominać. 


Przegłąd polityczny. 


O rezultacie misji br. Beusta do Pesztu nie 
ma dotąd Żadnych wiadomości. Doniesienia z 
Peszta © pobycie tamże ministra spraw zewnę 
trznych i o treści konfereucji jego x naczelni- 
kami stronnictw węgierskich, są tak niedokła- 
dne, że tradno dotąd wiedzieć z pewrością czy 
usiłowenia p. Beusta, przyczynienia się do po- 
jednania między koroną a narodem, pożądany 
mogą odnieść skutek. Ż Pest. Lloyda dowiadu- 
jemy się tylko, że pan Beust przyjął jak naj- 
lepiej burmistrza Rottenbillera i starostę miejskie- 
go, Thaisze, że p. Beust odpowiadając burmi- 
strzowi na wyrzeczoną przez tegoż nadzieję, iż 
obecność ministra przyczyni się do przeprowa- 
dzenia dzieła pojednania, oswiadcezył, że on naj- 
żywszą dla Węgier czuje sympatję, i że się 
dziwi, iż dziś gdy już korona i sejm tak mocno 
do siebie się zbliżyły i gdy już nie ma wątpli- 
wości o zamianowaniu ministerstwa węgierskie- 
go, takie jeszcze stoją w drodze trudności, któ- 
:re wprawdzie dzieła pojednania nie przeszkodzą, 
które jednak łatwo je przewlec mogą. „Gdyby 
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to odemnie było zawisłent — kończył br. Beust — 
wzięłyby ukiady obrót nierównie szybszy.“ 

Nad szczegóły powyższe żadnych bliższych 
o pobycie p. Bensta w Peszcie nie ma donie 
sień i jedne dzienniki utrzymują taż, że misja 
ministra stanu nie powiodła się, iang zupełnie 
przeciwnego są zdania; równie sprzeczna są wia- 
domaści jaszcze co do właściwej misji p. Beu- 
sta, bo jedne doniesienia mówią, $e minister 
chciał na miejsca przekonać się o sianie rze- 
czy i o usprnebieniu przewódców nuarodn wę: 
gierskiego, mówią inne, że p. Beast chciał oso- 
biście oświadczyć im i przekonać ich, że gabi- 
uet wiedeński, nie czuje się upoważnionym bez 
wysłuchania opinii innych reprezentacyj kra- 
jowych poczynić większe koncesje po nad te, 
które już w reskrypsie królewskim wskazane 
zostały. 

Czytamy w Debatłe co następuje: „Pogłoski 
dzsievnikarskia prawią znów dla odmiany o ja- 
kiemń austrjąecko moskiewskiem przymierzu, któ- 
ra miałoby szczególniejszym sposobem zostać 
okupione jakiemiś koncesjami dla Rusinów. Z 
niemałą cierpliwością kolportowane pogłoski o 
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nie chciały się przyjąś, i jak się zdaje, nie po- 
płaeały, Cheą więe teraz ten Ram cel osiągnąć 
w sposób odwrotny, głoszą 0 przymierzu mo- 
ekiewsko-austrjackiem. Wątpimy aby ten in- 
teres lepiej się reutował od poprzedniego. Jak 
wówczas, gdy głoszono owe naprężenie i zapo» 
wiadauo bliskie starcie między Austrją a Mo- 
skwą, stosavki między temi mocarstwami były naj- 
przyjażuiejsze, tak i teraz zgoła nie nie zaszło, 
coby narazić mogło wzajemne te Stosunki w je- 
dnym lub drugim kierunku, Niedorzecznością 
jest jedask domniemywane przymierze z Moskwą 
wiązać z jakiemś mięszaniem się tego sąsiednie- 
go mocarstwa w nasze wewnętrzne stosunki. Je- 
żeli ludzie, którzy swojego czasu pnszczali w 
obieg bajeczkę o nieporozumieniach między Mo- 
skwą a Au:trją, mogli mieć po swojej stronie 
jaki taki pozór prawdopodobieństwa, to mogli 
go znależć nie w czem innem jak w okoliczno- 
ści, że liczne dzienniki moskiewskie doradzały 
gabinetowi petersburgskiemu mięszanie się w 
nasze sprawy wewnętrzne, mięszanie się, które 
rząd austriacki najbardziej stanowczo odeprzeć 
musiał. Smiesznością jest jednak największą, 
chcieć nagle aż Rasinów wyśrubować do wyso- 
kości czynnika naszej polityki zewnętrznej. W 
epoce schmerlingowskiej, w czasie gdy kwitły 
fikcje centralistyczne, mogłoby to było jeszcze 
jakoń łatwiej njść, gdyż wówczas zdaje się, że 
jatotnie mniemano, że za pomocą Rnsinów coś 
wielkiego da się zdziałać. Obecnie wyłeczono 
się zupełnie z tego przesądu i dowodzonemu przez 
naszych dzielnych Kowbasiuków i Łepkałuków 
stronnictwn ruskiemu „ikt większego już nie 
przypiaujo znaczenia nad to znaczenie, które 0n0 
ma rzaczywiście w oczach polityka realnego! 


Moskwa. Z Petersburga telegrafują pod d. 22. 
bm., że moskiewski poseł wvsłał do Kandji o- 
kręt wojenny moskiewski. Turcy jak słychać, 
mieli strzelać do korwety angielskiej. 


Najnowsze dooiesjenia z Meksyku nie wyja 
śniły bynajmniej położenia. O losie cesarza Ma 
ksymiliana nie pewnego nie wiadomo. Zdaje się 
że cesarz, pisze A. A. Ztg., ma zamiar nsiłować 
przy pomocy Rtronnietwa kłerykalnego utrzymać 
się jeszcze na tronie i że Stany Zjeducezowe 
nie zważając bynajmniej na cesarza, układają 
się wprost z Bazainem i Castelnauem co do 
przyszłych losów Meksyku. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Bukareszt d. 16. gradnie, 

(A. Łab.) W szeregu pism polskich, cho- 
ciąażby różniących się w zapatrywania na we- 
wnętrzne sprawy krajowe, natomiast połączo- 
nych zgodnie i stale wobec insynnacyjnych pół- 
i urzędowych napaści Moskwy, występujących 
pod rozmaitemi formami i pretekstami, walezy 
wier is i tutejszy dziennik Romanul, organ stron- 
nietwa, znanego pod niezasłużonym przydom- 
kiem czerwienizmu. Współpracownicy Romanula 
komentują nader trafnie tendencyjne elukubra- 
cje vism moskiewskich; w jednym zaś z osta- 
tnich numerów wyświecają dokładnie znaczeaie 
zwykłej formułki gabinetu petersbnręskiego, któ- 
rą tenże zachowanie się swe w bieżących kwe- 
stjach europejskich zwykł cechować. „Talizma- 
nem owym, wiodącym Moskwę, są jej „własne 
interesa“ (interese particularie), których na nie= 
szezęście pełno we wszystkieb niemal zakątkach 
kuli ziemskiej. Romanul ostrzega Rwych zwoleu- 
ników i eżytelników, by mieli ciągle na uwadze 
owe moskiewskie (muscale30ii) interese particula- 
rie, ile że one z wszelką pewnością z istere- 
sami Rumunów i ze sprawami wszystkich wol- 
nyeb, lub do wolności dążących narodów w pa- 
rze Die idą. 

Izba tutejsza ciągle jeszcze sprawdza wy- 
bory, a czynność ta przy wielkim pociągu Pp- 
deputowanych do oratorskich popisów, potrwa 
najmniej jeszcze dni 14, tak, że na dopełnienie 
formalności minie-jedna trzecia część czasu Ga- 
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lej tegor:cznej kadencji w ciągu której wiele 
i bardzo ważnych i żywotnych sprew pod obra- 
dy przyjść miało. 

Książę ma być bardzo zdegustowany opo- 
rem, zjakim w skutek braku zdolnych i prawych 
ludzi w kraju wszystkie sprawy publiczne po- 
stępnją, i podobno w celu zasiągnięcia rady, wy- 
słał temi dniami swego sekretarza, p. Friedlaa- 
dera, w poufnej misji do Berliną. Pogłoski u- 
trzymują, że wkrótce nadjadą ztamtąd instrukto- 
rowie, by nrządzić na pruski sposób wszystkie 
gałęzie administracji tutejszej. Wojsko pierwsze 
ulegnie reorganizacji, a nawat wydano już roz 
kaz zaprowadzenia w kawalerji tutejszej regu- 
lamina jazdy pruskiej. 

Równocześnie otworzył tu kapitan armii 
francuzkiej, p. Lamy, szkołe strzelniczą, do któ- 
rej na sześciomiesięczną naukę odkomenderowa 
no z każdego rodzaju broni jedaego oficera, 
dwóch sitrźantów i dwóch podoficerów, którzy 
po skończonym kursie w odpowiednich swych 
oddziałaci jako instrnktorowie użyci będą. 

Od niejakiogo czasu bawi w mieście na- 
szem peł: omoenik pewnaj amerykańskiej fabry- 
ki broni. Tenże zaproponował rządowi tutejsze- 
mu przerubienio dotychczasowej broni w odtyl- 
cową za cenę 15 franków od sztuki. 

W nawiesie nie zawadzi wspomnieć, że 
Ameryka uznała za stosowne urządzić w Buka- 
reszcie jeneralny konznlat. 

O ile usypiania kwestji wschodnisj w oninii 
publiczuej, jakie się ostatuiemi czasy pojawiają, 
muiej są odpowiednieni, jak utrzymywanie tej- 
że raczej w ciągłem qui vive, szczególnie ze 
względu na ostrożniejsze może, lecz bynajmniej 
nie ustające bartowauia Moskwy w prowincjach 
tnreckich, w których zawsze jeszcze znachodzą 
się elemeata, powolue obietuieom i rublom car- 
skim, dowodzi najnowsza wiadomość z Caro- 
grodu, że tamże wykryto ślady separatysty- 
cznych usiłowań w Bółgarji, na których czele 
st ją Abramowiez z Gałacza, i Dymitraki z Tul- 
czy, oba jako pozorni na razie pretendenci do 
przyszłej bółgarskiej mitry książęcej. Ze wzglę- 
du na dneha czasu i na podobne pomyśl- 
nym szatkiem uwieńczone usiłowania Ramunów 
i Serbów, nie miałaby sprawa ta w sobie nie 
nadzwyczajnego a tem mniej karygodnego, gdy 
by niestety dostatecznie znanem nie było, gdzie 
i dokąd patrjotyzm bółgarski pp. Abramowicza 
i Dymitrakiego, spłodzony i wypielęgnowany w 
Petersburgu, mieszkańców Nedbałkańskich do- 
prowadzić postanowił. 

Korespondencja niniejsza stanie przed oczy- 
ma Lwowian prawdopodobnie w pamiątkowy 
dzień Narodzenia Chrystusowego. Ważuość i 
urok dnia tego skreślił przed laty serdecznemi 
słowy kochany wasz fejletonista. Śledząc bicz 
gwiazdy Magów, wspomniał on o nieszczęsnej 
braci naszej na bieganie północnym i 0 nag, roz- 
s”panych po tułaczej drodze świata całego. 

Słowa pamięci i wapółezucia, poświęcone 
nieobecnym w dniu słowiańskiej naszej wilii, w 
dnia powszechtej radości wielkiej rodziny chrze- 
ściańskiej, łączącym przy opłatku myślą brater 
stwa i enstą gościoności, krewnych, przyjaciół 
i znajomych, swoich i obcych; głeboko wów- 
czas utkwiły w sercu mojem i z szczerą też 
wdzięcznością posłałem w duchu ich autorowi 
uścisk braterski i życzenie, by w długie jeszcze 
lata pióro jego rozgrzewało serca nasze rozpa 
miętywaniem religijno - narodowych pamiątek 
naszych. 

Dziś tem samom wiedziony uczaciem, po 
syłam do kraju z westchnieniem szczere życze- 
nie spełnienia wszystkich nadziei jego: mie- 
szkańcom zaś Galicji i lubej jej stolicy dojścia 
do kresu powodzeuia moralnego i materjalnego 
dobra wszystkich razem i każdego z osobna. 

Cel ten przy pracy i wytrwałości, w połą- 
czeniu wszystkich sił, będzie nieochybuie osig- 
gnięty i stanie się, da Bóg, wróżbą błogiej 
przyszłości dla całej nieszczęsnej ojezyzny na- 
szej. 

Zazdrościmy wam, zebranym w kółka ro- 
dzinne, mogącym sercem, słowem, uściśnieniem, 
pcealnokiem zamieniać uczucia, któremi pierś 
wasza przejełaiona : 
uroczystej tej chwili wspomniecie o nieobecuych 
w wesołem gronie waszem, równie jak i my, 
cząstka was, łamiąc się emizranekim chlebem, 
zebrani przy skromnej wieczerzy i zjednoczeni 
w chórze polskiej kolendy, lotem tęsknych my- 
šli, pospiaszymy za gwiazdą Mazów ku wam, 
ku drogiemu krajowi; — koi naszą boleść i nie 
daje więdnąć nadziei lepszej doli w roku po na 
rodzeniu Chrystusa 1837 | 


Florencja d. 17. gradnia. 


(470) Z dniem wczorajszym rozpoczęły sie 
posiedzenia Izby poselskiej. Tymezasowy pre- 
zedent Majorana Cucuzzella chciał przystąpić do 
wyboru odpoziednich komisyj, a dopiero pó- 
żuiei, t. j. po wybraniu właściwego prezydeuta, 
zamyślano sprawdzać wybory nowych 50 posłów 
weneckich. Przeciw temu projektowi wystąpiło 
kilka z opozycji z eałą gwaltownością, Utrzy 
mywali oni, ża nie sprawdzać wyborów teraz, 
tylko wybierać komisję i prezydenta, znaczy ty- 
le co skazać deputowanych weneckich na lalk»- 
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LISTY REKLAMACYJNE nienpie- 
czętowane nie ulegajg franke wanin, 


watą bażczynność. Criapi i Civinini dodali na- 
wet, że krok podobny mógłby obrazić śmiertel- 
nie trzy miliony Wenccjan. Wiele mówiono, 
wiele krzyczano, i dopiero po kilkugodzinnej 
wrzawie postanowiono głosować, w jakiby tu 
aposób wypadało Izbie postąpić. Jakżeż się tdzi- 
wili wszyscy. kiedy przekonali się przy głoso- 
waniu, że Izba nie była w komplecie. Najmniej 
powinno być 209 deputowanych. Na pierwszej 
sesji było ich jedynia 126, Czyż można się wio- 
la spodziewać po instytucji, której członkowie 
ua samym wstępie do tego stopnia są opieszali? 

Mowa tronowa wywarła pomiędzy włoskim 
ludem jak najgorsze wrażenie. Tym wszystkim, 
którzy kwestyj politycznych nigdy z zimuą nie 
rozbierają rozwagą, lecz biorą je powierzcho- 
wnie i do tego dorywczo, zdaje się, że rząd 
włoski nie rozwiąże sprawy rzymskiej. Ja z 
mej strony zapłaczę nad niemi i rzekaę < głębi 
duszy: Przebacz im Wiktorze Emannelu, b» oni 
nie wiadzą co mówią i czynią! 

Komitet varodowy rzymski, który od pewno- 
go czasu stał się, że tak powiem, ministesjum 
włoskiem w stolicy papiezkiej, wyda! następują- 
cą odezwę do Rzymian. 

Rzymianie ! 

„Wreszcie ostatni żołnierz francuzki opuścił 
Rzym, ostatni cudzoziemiec Italię. Od Alp aż po 
morze niema cudzoziemskiego sztandaru, coby 
cheist xiłą panować nad ziemią włoską, lub też 
opiekować się nią niesprawiedliwie. Widok to 
bolesny dla przestraszonych naszych oprawgów, 
widok to pocięsżający dla nas, którzy po 18stu 
latach podnosimy czoła, i widzimy Rzym panam 
swych własnych losów. Teu dzień wielki niech 
się wryje głęboko w pamięć i seres każdego 
Rzymianina. który czuje łaskę i czuł upodlenie 
ojczyzny. Ten dzień 14. grudnia r. 1866 otwie- 
ra wielką erę, erę, co ujrzy obok nienodłegle- 
głego religtjnego arcykapłana, woln:go ad przy- 
mierza z nieoawidzonym despotyzmem , Rzym 
wolny. Reym kwitnący. i 

„Namo Rzymianie ! powierzono wielkie dzie- 
ło! Zapóźniona sprawiedliwość oddała w dłonie 
nasze los kraju, który tak długo nie był naszym. 
Godzina jest stanowcza, święta. Cały świat pa 
trzy na nas, wzruszony, wzburzony rozmaitemi 
i sprzecznemi uczuciami. My, silni siłą prawa 
nieprzypisanego,  poatąuawiając trzymać się 
tego prawa bez ubliżenia prawom dnchownym, 
przygotowujmy na wielkie czyny i duszę i 
głowę, a w razie potrzeby i ramię. Nie dla 
nas próżne słowa, ruchy lekkomyślne, agitacje 
odosobnione, gwałtowne. Precz z naszych szo- 
regów, kto w tej świętej konieczności nie byłby 
w stanie dać nam więcej jak zamysły szalone. 
Ojczyzna obfituje, na Boga! w odwagę i cnoty 
obywatelskie, a dzień stanowczy przekoca o tem. 

„Nam nie potrzeba manifestacyj próżnych, 
bezmyślnych. Właśnie tego życzą sobie nie 
przyjaciele nasi, speknlanei zamieszań, marzy- 
ciele nowych cudzoziemskich okupaczj. Oni naa 
otaczają, uni nas szpiegują. Ponad niwi panuje 
uiezmordowanie Ten, co strzeże naszych losów. 

, „Loez przeciw nim, potrzeba także w epoce, 
dzielącej nas od spełnienia naszych życzeń, bez- 
względnej jedności, porządku, zachowanis się 
statecznego , silnego i spokojnego. Zbierajmy 
się, podajmy sobie dłonie wszyscy, wszyscy 
stańmy do koła imienia i sławy Rzymn. Zakli- 
namy was na imię ojczyzny, aby żadna nić na- 
szych sił marnie nie przepadła. Tak złączeni, 
silni, oczekujmy. Zwycięztwo jest pewnem. Dnie 
despotyzmu klerykalnego są już nieodwołalnie 
policzone. W razie potrzeby wasz komitet ndzie- 
li wam i rady i czynu. 

Rzym 17. grudnia 1866. 

Komitet narodowy rzymski.“ 

„, W Rzymie stoi obecnie 7.000 żołnierzy pa- 
piczkich; Francuzów pozostało jeszese 150. Sa 
to po większej części chorzy i osoby, należące 
do admunistracji. Pan Tonello miał wezoraj po- 
słuchanie n papieża. Jen. Fleary ma jutro wy- 
jechać do wiecznego miasta. Cesarz Napoleon 
nadesłał telegram Wiktorowi Emanuelowi, w któ- 
rym pochwala ton pojednewczy, w jakim król 
przy otwarciu Izby przemówił. 


Florencja d. 19. grudnia. 

„ (4JO.) Po straeconem pierwsżem posied:e- 
ulu, poprawili się nasi panowie depntowaui. Na 
druziem posiedzeniu zgodzoro się po żwawe; 
dyskusji, aby izba przystąpiła niezwłocznie do 
sprawdzenia wyborów posłów weneczich, i da 
wybrania stałego prezydenta. Na posiedzeniu 
trzeciem tj. wezoraj, potwierdzono prawie jedao 
głośnie 56 nowych elekcji, i tegoż szmega dnia 
wybrano prezydentem pana Mari, który jak 
wiadome dzierząę zeszłego roku tę sawę godneść, 
wywiązał się bardzo pięknie z trudnego suda- 
nia. Głosujących było 253. Z tych utrzy.zał Mari 
157, Crispi 63. Maz:ini (w %ostamacji) 13, 
Mordi 8, a Rattazzi, którego pene dzienniki 
paryzzie chciałyby koniecznie widzieć prezyden- 
tem gabinetu tylko dwa głosy, Niech ię prie- 
konają zwolennicy buhatera 4 pod Aspormosie, 
czyli u'abieniec ich może zostać kierownikiem 
rz dn. Dwa głosy to jeszcze nia większość, a 
tej potrzeba każdemu prezydestowi gabinetu, 
jeźli nie chce aby chwile jego panowania bjły 
na samym wstępie policzone. 
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Przy głosowaniu za panem Marim, który na- 
leży do partji umiarkowanej a tem samem do 
rządowej, łatwo można się było przekonać, że 
Ricasoli pozyskał między przedstawicielami na- 
rodu bezwzględną większość, Prawie wszyscy 
posłowie weneccy przyłączyli się do sprzymie- 
rzeńców rządowych. Stronnictwo Rattazzego roz- 
bite. Opozycja jedna rozporządza jeszcze prze- 
szłe stoma głosami, lecz zdaje mi się, że i te 
zostanie znacznie przetrzebioną. Za czasów La- 
marmory opozycja, chociażby nawet i systema 
tyczna, była niezbędnie potrzebną, gdyż jenerał 
chciał rządzić po żołnierskn, labo o polityce 
zdrowego nia miał pojęcia. Dziś kiedy R'casoli 
robi wszystko to, czego naród żąda, opozycja 
nie może być systematyczaą, lecz jedynie wy- 
woływać ją powinny nagłe okoliczności. Za zaś 
nagłe okoliczności rzadko się zdarzają, to też 
i wnioskować łatwo, że lewica nie będzie po- 
wtarzać zeszłorocznych zamieszań. Rozprawy 
nad przyszłorocznym bilansem nastąpią jeszcze 
w tym tygodniu. Spodziewamy się że takowe 
będą bardzo ciekawe. 


18. posiedzenie sejmowe. 


(Dokończenie. ) 

Boczkowski sprzeciwia zie wykreślepiu 
kwoty preliminowanej w tej rubryce. Koczyń: 
ski nadmienia, że komisja wychodzi z zasaily: 
cel uświęca środki, i odmawia środków na po 
trzeby nieodbite, mając jedynie na celu oszczę- 
dność. Komisja mocno się myli, jeźli myśli, że 
skarb będzie taki skory zaraz asygnować kwo- 
ty, która ze siebie zepchnął. Z wyłuszczenia ko 
misji mogłoby tylko tyle wypływać, że Wydzia- 
łowi krajowemu przysłuża prawo regresu do rzą- 
du, tudzież okowiązek traktowania z rządem i 
przyspieszenia segregacji majątku municypalne- 
go od rządowego w Krakowie. 

Paszkowski wykazuje niemożebność, a- 
by zasiłek ten nagle mógł być odmówiony, sko- 
ro przez tyle lat był temu zakładowi płacony, 
zwłaszcza teraz, kiedy go wyrngowano z zabu 
dowań obszernych i bezpłatnych na Wawelu. Te 
raz w najoiewłaściwszej zuajduje się lokalności, 
i staraniem jego jest kapitalizowaniem tego za 
siłku nzyskać fandusz na zakupno stosowniejsze- 
go domu. 

Bocheński mówi za komisją, bo kto 
może kapitalizować zasiłki, to znakiem. że ich 
nie potrzebuje. Lepiej będzis, aby każdy kon 
trybuent krajowy dla siebie kapitalizował. 

Dietl wyjaśnia kwestię rozdziału majątku 
miejskiego od rządowego w Krakowie. Kwes'ja 
ta bliska rozstrzygnięcia. Prawia wszystkie re- 
alności, których zwrotu miasto źądało, mają być 
zwrócone, ale niema żadnej nadziei, aby miasto 
otrzymało jaką gotówkę, którą rząd zabrał za 
sprzedane już realności miejskie, realności zaś, 
które mają być oddane miastu pod zarząd, 
pewnia żadnego nie niosą pożytku. Dlatego 

Kraków nie mógłby ponosić zadnych cię 
Żarów nowych na utrzymanie Towarzystwa dv- 
broczynności, jeźliby kraj swoją pomoc usuuął. 

Samelson broni krakowskiego Towa- 
rzystwa dobroczynności głównie przeciw zarzu- 
towi Bocheńskiego. 

Liczbę mówiących przeciw komisji dopełnia 
nareszcie Majer i Potocki Adam, dowodząc nia 
szląchetności i niesprawiedliwości waiosku ko- 
misji. Raczej należało postawić wniosek, aby Wy- 
dział krajowy starał się odebrać Gd rząda co tenże 
zabrał, a nie krzzwdzić zakładu, którego wspie- 
ranie jest aktem obowiązku. 

Kozłowski, broniąc komisji, był pra 
wie bezbronny, podniósł głównie, że wydatki, 
które absolutnemu rządowi podobało się zspchać 
na fondnsz krajowy, raz ustać muszą, — i wzgląd 
ten kierował postanowieniami komisji. 

Przy głosowaniu wnioski komisji zostały od- 
rzucone, a pierwotne wydziałowe przyjęto 

2. Dlą instytatu Sióstr miłosierdzia w Czer- 
wonogrodzie 158 złr. 

Komisja proponuje przyjęcie tej pozycji 
ztale aż do odwołania, przez co znalązłaby zała 
twienie petycja przez przełożoną tegoż instytu 
tu do Wys. Izby 27. listopada b. r. do |. 54/8. 
wniesiona a komisji budżetowej przekazana. 

Razem 158 złr. 

Ustęp ten przyjęto bez rozpraw, i ząkoń- 
ozono posiedzenie © godz. */, 10 wieczorem. 
Dziś dalszy ciąg obrad budżetowych. 


19. posiedzenie sejmowe. 


Rozbiór dalszy budżetu krajowego rozpo- 
czął się wezoraj referatem p. Kozłowaskie- 
go mad rubryką VII. Zasiłki dla zakładów na 
ukowych i wychowania publicznego. Uchwelono 
bez dyskusji stypendja pedagogiczne dla 6 kan 
dydatów w Tarnowie i dla dwóch w Krakowia 
po 63zł., razem 404, tudzież dwa stypendja dla 
uczniów weterynarji po 200 złr. razem 400 złr. 

Pozycję 3. Stypendja dla 10 uczniów szko 
ły rolniczej w Dublanach w kwocie przez ko- 
misję jednogłośnie do przyjęcia zaleconą przyj- 
muje lzba, 

Lecz eo do sposobu rozdawnictwa tych sty 
pendjów, dla Wydziału krajowego zastrzężonego, 
podzieliły się zdania komisji. Większeść komisji 
wnosi, aby Wysoka Izba zatrzymała sposób roz- 
dawnictwa, używany za czasów rządowej admi- 
nistracji funduszu krajowego, który na tem się 
zasadzał, iż komitet Towarzystwa agronomicz- 
nego wskazywał rządowi krajowemu na 10 sty: 
pendjów dziesięciu najgcdniejszych uczniów d'a 
rozdania im tychże stypendjów, 

Mniejszość zaś komiej', 2 czterech członków 
złożona, była zdania, że rozdawnictwo przez W. 
Izbę dla Wydziału krajowego Zastrzeżone, wy- 
konywane być winno w ten sposób, jak tego 
Wydział krajowy przy rozdaniu Stypendjów 
tegorocznych od komitetn Towarzystwa rolni- 
czego wymagał, i do czego tenże komitet na 
przyszłość w części zastósować się zobowiązał, 


nictwa, wszystkie podania ubiegających się kan- 
dydatów wraz z propozycją dyrekcji szkoły, po- 
wodami propozycji, i tabelą klasyfikacyjną przed- 
kładane były. 

Z tego powodu wywiązuje się dłuższa dy- 
skusja. 

Skrzyński Ludwik uważa teraźniejszy 
sposób rozdawnictwa tych stypendjów za najod- 
powiedniejszy. Gdy rozdawnictwo to należało 
jeszcze do namie iniectwa od r. 1861, komiteto- 
wi Towarzystwa agrouomicznepo przyznany byl 
wpływ pewny, bardzo ważny, bo prawo pre 
zentowania kandydatów. Zalecanie kandydatów 
wychodziło w pierwszym rzędzie od dyrekcji 
szkoły dublańskiej. Było to rękojmią, że stypen- 
dja słusznie są rozdawane, bo propozycja wy- 
chodziła od tych, którzy najlepiej znali przy- 
mioty uczniów. I teraz, gdy Wydział otrzymal 
prawo rozdawnictwa, komitet obstaje przy da- 


wniejszej metodzie postępowania, a większość 


komisii zgadza się z tem. 


Pietruski, jako referent tej sprawy w 
Wydziale krajowym wyjaśnia, że gdy przyszło 
poraz pierwszy w Wydziałe do rozdawnietwa 


tych stypendjów, komitet przedłożył mn 10 kan- 
dydatów ; 
dzą tylko asygnującą, zażądał przedłożenia wszy- 


stkich podań, i przekonał się z przejrzenia tych- 


że, że zaproponowani przez komitet byli rze- 
czywiście najgodniejszymi. 


Teraz Wydzlał utrzymuje zawsze wpływ ko- 


mitetu, ale ma przed sobą wszystk *h kandyda- 
tów, by rzeczywiście być władzą rozdawniczą a 
nie jedynie asygnującą. 


Krzeczunowicz dodaje jeszcze jedną 


uwagę do uwag Pietruskiego. W przypadkach 
gdzie osoby prywatne mają rozdawnictwo sty- 


pendjów, Wydział przedkłada im wszystkich kan- 


dydatów. 

Wybraliśmy Wydział i mamy zaufanie do 
niego. Komitet Tow. sgron. ma u nas także 
zznfanie. Więc niech oba te ciała godzą się ze 
sobą. Zostawmy im to eałkiem. Wnoszę tedy, 


aby tak nad wnioskiem większości jak i umiej- 


szości przejść do porządku dziennego, jako nie- 
potrzebnym i zbytecznym. 
Skrzyński zgadza się na to. 


Kozłowski, jako referent mniejszości, 


sprzeciwia się wnioskowi Krzeczunowicza. 

Zyblikiewicz, jako referent większo- 
ści komisji zgadza się natomiast z Krzeczuno- 
wiezem ; nie z tego powodu, że mamy zanfanie 
do jednago i do drugiego ciała, ale że fakty- 
cznie metoda praktykowana jest dobrą! 

Wniosek Krzeczunowicza przyjęty. 4 

Następnie uchwalono tak dla Dnblan jak i 
dla Czernichowa po 5000 złr. zasiłku. 1 

Są wszakże w tej sprawie znowu dwojakie 
wnioski z komisji, które odezytuje Zyblikie- 
wicz : 

„Lecz co do nadzoru tek nad szkołą w Du- 
blianach, jako też nad szkołą Czernichowska, 
zastrzeżonego dla Wydziału krajowego z powo- 
du uchwałonego na przeszłej sesji dla nich 
wsparcia, podzieliły się zdania w komisji.“ 

Większość komisji wnosi, aby Wydziałowi 
służyło prawo li fylko nadzoru bez wdawania 
się w czynności zarządu szkoły, mniejszość zań, 
z czterech członków złożona, była tego zdania, 
iż zarezerwowany nchwałą Wys. Isby nadzór 
zwierzchniczy Wydziału krajowego w ten spo- 
sób ma być wykonywany, jak tego Wydział kra- 
jowy przy rokowaniach, w tym przedmiocie z 
komisją Tow. gosp. przedsięwziętych, wymagał, 
mianowicie ażeby miał prawo: wglądać w stan 
szkoły przez delegowane kn temu osoby; ażeby 
bez zezwolenia Wydziału nie mogła nastąpić 
żadna zmiana w organicznem urządzeniu szko: 
ły; ażeby w razie nieporozumień co do praw i 
obowiązków gospodarstwa wzorowego w Dubla- 
nach względem szkoły, Wydział krajowy szkołę 
zastępywać miał prawo i obuwiązek ; ażeby bi- 
lans dochodów i rozchodów Wydziałowi krajo- 
wema wraz z preliminarzem bndżetu, oraz 
perjodycznie te wykazy przedkładane były, 
jakie ze względu na szkołę w Dublanach, w 
moc reskryptu ministerjalnego zasiłek ze skarbu 
państwa przyznającego, przez czas trwania te- 
goż zasiłku władzom rządowym przedkładane by- 
ły. Muiejszość komisji wnosi zatem: Wys. sejm 
uchwalić raczy: Poleca się Wydziałowi krajo- 
wemn, ażsby unormowanie nadzorn zwicrzchni- 
czego nad szkołami roloiczami w Dublanach i 
| Czernichowie na tych podstawach przeprowa- 
dził, jakie przy dotychczasowych rokowaniach 
| przez Wydział krajowy zajęte zostały. 
| Zyblikiewicz dodaje, iż większość ko- 
| 
| 
I 
| 
| 
| 
| 
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misji dopuszcza wszelką kontrolę i nadzór nad 

temi zakłądami, ale tylko nie zarząd niemi. 

Paszkowski konstatuje, że rokowania 
w tym przedmiocie pomiędzy komitetem krako- 
wskim a Wydziałem krajowym nie są jeszcze 
ukończone. Popiera wniosek większości, bo nie 
ma najmniejszego powodu do przyznania Wy 
działowi głębszego wpływu. Zeszłoroczua uchwa - 
i ła sejmu wcale tego nie wymaga. 

Po zamknięciu dyskusji zabiera głos Boczko- 
wski jako referent tej sprawy w Wydziale kra- 
jowym. Wyjaśnia, że rokowania o unormowanie 
tego stosunku są dotąd w toku. Ostatnia odpo- 
wiedź komitetu lwowskiego nadeszła d. 16, listo- 
pada br. Odtąd soio było czasu €08 zrobić. Z 
| krakowskim komitetem zgodzono się na wyde- 
| legowanie po jednemu członkowi z jeduej i dru- 
giej strony do rokowań. Rezultatu dotąd nie ma 
| żadnego, bo rokowań faktycznie nie było kie- 
| dy prowadzić. 

Teraz pożądanąby była wprawdzie nchwa- 
ła Izby dla dania wskazówki i naxreślenia gra- 
nicy, do której ów nadzór zwierzebniczy, przy- 
znany Wydziałowi, ma być posunięty. Ponieważ 
jednak żadnych nie widać truduości i jest wsze| - 
ka pewność, że Wydział i komitety pogodzą się, 
przeto radzi mowca, aby przejść do porządku 
dziennego nad wnioskami mniejszości i większo- 

+ Bei zarówno. 

Skrzyński sądzi txkże, że toby było 
najwłagciwszem, b» to juź dostatecznie unorm: 
| wała zeszłoroczna uchwała sejmu. Samo mini- 


Wydział jednak nie chcąc być wła- 


GAZETA NARODOWA z dnia 25. grudnia 1866. 
| mianowicie: ażeby w colu sumiannzgo rozdaw | sierstwo Bacha dając zapomogę, nie żądało ża- : 
daego zarządu, i tylko podawania mu wiade- | 


mości o prowadzeniu zakładów w mowie będą- 
cych. 

Smutna to rzecz, że u mas dziś obcą się 
powtarzać przykłady z czasów absolutnycb. 

Sanguszko widzi we wniosku imniejszości 
ogromnego ducha biurokracji. Występujemy prze- 
ciw niej, piszemy, a sami w ten błąd popadamy 
(Potocki: Bardzo słusznie !) 

Potocki Adam przypomina nchwałę Izby 
w sprawie Towarzystwa kredytowego. Przyzna 
no tam ile możności antonomię tego zakłada. 
Ten sam wzgląd powinien nami i dziś kierować. 
Wydział jnż teraz oskarza się na przeciążenie 
zajęciami. (Cóż będzie, jeżeli zecheemy przy- 
dzielić mu funkcje zbyteczne, a zajmujące wiele 
czasn. 

Sprawozdawca mniejszości, Kozłowski, 
odwołnjąc się do motywów sprawozdania, obsta- 
je przy niem. Na zarzuty Skrzyńskiego przytu- 
cza słowa z mów zeszłorocznych z powodu te- 
go samego przedmiotu powiedzianych: „O an- 
tonomii tam mowy nie ma, gdzie się zakład od- 
wołuje do grosza publicznego, — i jeszcze in- 
ny ustęp, z którego się pokaznje, że tamtego 
roku z ust znakomitego jednego posła wycho- 
dziły takie same zdania, które dziś zawiera 
wniosek mniejszości. Cała Izbą niezmiernie roz- 
ciekawiona, kto to mówił, słychać głosy: który 
to? Kozłowski czyta ciągle i nareszcie oświad- 
cza, że posłem tym jest p. Skrzyński Ludwik 
(wesołość ogromna) i dodaje, że zarzut tenden- 
cji Bachowskiej mo?e teraz dzielić z oponentem 
swoim, p. Skrzyńskim Ludwikiem. 

Zyblikiewicz. Ponieważ kwestja ta 
już poraz drugi przed Izbą i już dziś dużo eza- 
sn zabrała, sądzę. ža prosta przejś ie do po- 
rządku dziannego byłoby niestosownem ; lepiej 
aby się Izba raz zmanifestowała i dała pewną 


wskazówkę Wydziałowi, jak sobie ma postę- 
pować. 

Wniosek o przejście do porządku dziennego 
up..dł. 


Za wnioskiem mniejszości powstało tylko 
dwóch (wesołość, brawo!) 

Wniosek większości przyjęty. 

Dalej uchwalono wspercie dla zasładu głu- 
choniemych we Lwowie, 1050 złr. 

Lecz i tu jest osobny wniosek maiejszości: 

Mniejszość komisji, z 4ch członków złożona 
wnosi: Wysoki sejm raczy nchwalić: Poleex 
się Wydziałowi krajowemu, ażeby zażądał od 
zakładu głuchoniemych przedkładania sprawo- 
zdań i rachunków, tak jak je dyrekcja Wydzia- 
łowi staaowemu przedkładała. 

Zyblikiewiez nastaje na odrzusenie 
tego wniosku, bo niemożebna jest, aby Wydzia- 
łowi krajowemu jak dziecku na każd:m kroku 
dawać instrukcje, które same przez się rozumie 

się. 
Ą Wniosek mniejszości odrzucono tedy. 

Kozłowski czyta dalej: 

6. Zasiłek dla teatra polskiego we Lwowie 
4.200 złr. 

Komisja proponuje pozycję tę do przyjęcia; 
ze względu jednak, iż ze sprawozdania z czyn- 
ności Wydziału krajowego się okazuje, iż tenże 
uznał, jako władza kontraktem miedzy Stanami 
a br. Skarbkiem w ustępie 2. i 10. do kontroli 
teatru polskiego ustanowiona, że administracja 
fundacji hr. Skarbka niezupełnie odpowiada wło- 
żŻonemu ustępem 1. rzeczonego kontraktu obo- 
wiązkowi utrzymywania „sceny dobrej,“ komisja 
wnosi: Wysoka Izba nchwali: „Poloca się Wy- 
działowi krajowemu, by w drodze odpowiedniej 
fundację hr. Skarbka do dotrzymania przyjętego 
obowiązku utrzymywania „dobrej sceny polskiej* 
spowodował, w razie zaś ni'dotrzymania kon- 
traktu fundusz krajowy od ponoszenia tego za 
siłka na tak diogo nwolaił, dopóki zobowiązania 
przyjęte wykonane nio zostaną. 

Grocholski sądzi, że ten wniosek nie 
może być wcale przyjęty, do obowiązek tu jest 
kontraktowy. Kto chce uwolaić się od niego, 
ten musi pozw¿ć przeciwną stronę, a jednostron- 
nie nie może zrywać kontrakto. 

Ale nawet co do korzyści takiego krokn, 
cóżby się pokazało ? Kogóż dotknie ta uchwała, 
czy fundację Skarbka, czy publiczność i sprawę 
krajową? Jak nie damy kontraktowej subwencji, 
to nie będzie teatru, i administracja skarbkowska 
może to słnsznie zrobić. 

ZŻyblikiewiez tego samego zdania, 
zwłaszcza, że za dalekobyśmy poszli, gdyby 
przepisywać z góry Wydziałowi, jak wobie ma 
postąpić. On może mieć inae środki zmuszenia 
administracji skarbkowskiej do utrzymywania 
lepszej sceny. 

Pietruski prosi także, aby Wydziałowi 
krajowemu zostawić w tej sprawie swobodne ręce. 

Kozłowski odpowiada, ż2 mu równie 


jak p. Grocbolskiemu znana jest zasada prawni- 


cza, że niedotrzymanie kontrakin z jednej stro- 
ny, nie uwalnia drugiej strony od zcbowiązań. 
W bieżącym jednak razie rzecz się ma całkiem 
inaczej. W kvntrakcie zawartym między kr. 
Skarbkiem a Wydziałem stanowym, jest formal- 
ny rygor wyrzaczony, mianowicie w art. II, że 
subwencja ta adainistrację skarbkowską, tylko 
wtenczas dochodzić będzie, jeżeli przedsiębior- 
stwo teatralne odpowie warunkom w art. I. kon- 
traktu zawartym, utrzymywania dobrej sceny. 
To jasna. Hr. Skarbek przyznał nawet Wydzia- 
lowi stanowemu prawo kontrolowania stosowno- 
ści przedstawień scenicznych. Zarzucają wpra- 
wdzie, jak możecie żądać od nas doLrej sceny, 
skoro tylko 4200 złr. dajecie. Na to odpowiem 
że to jest suma kontraktowa. Hr. Skarbek wię- 
kszej nie żądał, choć mógł żądać, i przy tej 
subwencji obowiązał się utrzymywać „dobrą“ 
Scenę. W interesie tedy ratowania od npaditu 
i podniesienia sceny narodowej, obstaje Sprawo- 
zdawca przy wniosku komisji i zaleca go do 
przyjęcia. 4 

Wniosek komisji upadł jednak. Izba nie 
chciała wiązać rąk Wydziała, który ma aknte- 
czniejsze środki w ręku do zmuszenia admini- 


stracji Skarbka, aby scenę polską dobrą utrzymy- ; 


wała. Kwotę przyjęto. 


A 


Uchwalono następnie : 

8. Zasiłek dle Towarzystwa muzycznego we 
Lwowią 500. 

9. Zasiłek dla zakladu cinmnych we Lwo- 
wie 500. 

10. Zasiłek dla komisji fizjograficznej w 
Krakowie 1500. 

11. Zasiłek dla teatru polskiego w Krako- 
wie nchwałą Izby z dnia 12. kwietnia 1E66 r. 
przyznany. 

Pod tą samą datą zapadły nchwały pozycji 
tej dotyczące, mianowicie : 

s) Sejm wyraża Życzenie, ażeby c. k. rząd 
zasiłek, przez sejm Rzaczypospolitej krakowskiej 
dia teatru polskiego w Krakowie wyznaczony, a 
przez skarb państwa aż do r. 1852, wypłacany, 
nadal uiszezać poleci: : 

b) Wydziałowi krajowemn poleca się, ażeby 
sprawę zasiłku dla teatrn polskiego, co do fun- 
duizów, na jakich opartym był, rozpoznał i 
wszelkie kroki przedsięwziął, ażeby ten zasiłek 
swemu przeznaczeniu przywróconym zostął. 

Pomimo usiłowań Wydziału krajowego nie 
mogła sprawa ts do końca być doprowadzoną 
z powodu, iż akta dotyczące zalegają w mini- 
sterjam atann. Ponieważ na przyspieszanin za- 
łatwieala tego przadmiotu wiele zależy, gdyż od 
tego zawisło uwolnienie fundnszu krajowego od 
ndzielenia dalszych zaliczek dla teatru polskie- 
go, wnosi komisja: Wys. sejm uchwali: 

a) Sejm wyraża życzenie, by ce. k. rząd n- 
iszezenie zasiłku przez sajm rzeczypospolitej 
krakowskiej dla teatru polskiego wyznaczonego, 
a przez skarb państwa po ruk 1853 wypłacane- 
go, przyspieszyć polecił. 

„ b) Wydziałowi krajowemu poleca się, odno- 
śnie do nehwały na dniu 12. kwietnia 1866 r. 
powziętej, ażeby wszelkie ku prayspieszenin i 
załatwienin tej sprawy potrzebne kroki przed- 
sięwziął. 

Radea nadworny p. Posinger: 
W skntek uchwały Wys. Izby o subwencji dla 
teatru polskiego w Krakowie z funduszów skar- 
bowych, rząd krajowy .arządził jak najściślej- 
sze zbadanie tej sprawy i mogę zawiadomić W. 
zgromadzenie, że sprawa ta już blizką ostate- 
cznego załatwienia. Z początku nie można było 
nic tytałam tej snbweacji zassygnować, bo 
przedsiębiorca teatru kontraktem zrzekł się 
wszelkiej pretensji do subwencji jakiejkolwiek. 
Dopiero teraz zaniósł o to prośbę. Mam za- 
szczyt cświadczyć, że w zasadzie nie nie sto: 
na przeszkodzie, aby ta prośba była nwzęlę- 
dnioną (brawa !) 

Wnioski komisji zostały przyjęte. 

Uchwalono dalej bez rozpraw, na prośbę 
komitetu Tow. agron. galicyjskiego, aby snb- 
wencja dla Dublan była w dwóch półrocznych 
ratach z góry wypłaconą. 

Klasztorowi pp. benedyktynek w Przemyś!n, 
proszącemu o zasiłek na restaurację, mnsiała 
Izba z żalem dla braku funduszów odmówić, u- 
znając zasługi tego klasztoru około oświaty 
ludowej. 

W skutok wniesionych podań, mianowicie 
komitetu centralnego w Wiedniu dla wystawy 
paryzkiej, tndziez dyrekcji c. k. akademii te- 
chnicznej we Lwowie, o udzielenie stypendjów 
na koszta podróży dla ludzi fachowych do zwie- 
dzeni przyszłej wystawy paryzkiej, z obowia- 
zaniem tychże do przedłożenia sprawozdań, ko- 
misja wnosi, ze względu, że zwiedzanie wystaw 
korzystnie wpływa na przemysł krajowy: Sejm 
nchwah: na koszta wysłania ludzi fachowych na 
przyszłą wystawę paryzką Fumę 1200 zir., któ- 
rej nadanie Wydziałowi krsjowemu p”zosta- 
wia się. 

O dalszych obradach zdamy sprawę później. 

Uchwalono między innemi na restaurację 
pomników w kościele żółkiewskim podług wnio- 
sku komisji 3000 złr. 

W keńcu posiedzenia Rutowski jako prze- 
wodniczący w komisji statutowej, postawił wnio- 
sek o uznanie nagłokci traktowania przedłożo- 
nego przez miasto Lwów statutu, 

Izba zgodziła się na to, więe obrady nad 
tym statutem przyjdą zapewne za trzy dni na 
porządek dzienny. 

Posiedzenie skończyło eilę o godzinie 3. po 
poładniu. 

Następne za pozwoleniem ordynarjatu jutro 
o godz. 6. wieczorem. Na porządka dzłenaym 
dalszy ciąg budżetn, bndżet indemnizacyjny, 
sprawozdanie komisji dla zbadania czynności 
Wydziału krajow. wysadzonej, i sprawozdanią 
komisji petycyjnej. 


Kronika. 
P. Frieiman dzje we czwartek koncert w teatrze 
sa korzyść ubogich. Biletów dostać można w cukierni 
pp. Rothlendera i Żółkiewskiego tudzież w kawiarni 
teatralnej. 
| (45) Z Sanockiego 
| tora o ucisku unitów w Galicji, pozwolę sobie przyto- 
| czyć niektóre faita, aby tem jaskrawiej szanownej pu- 
i bliczności ten nciax przedłożyć. Ta raza dotkniemy 1- 
ucisku kapłanów unitów iich kieszeni, którą pod różne- 
mi pozorami w sekwester brać usiłują, 
Ś. p. władyce Jachimowiczowi przyszła raz myśl 
nader szczęśliwa wystawić pomnik marmnrowy W ka- 
i tedrze przemyskiej. swemu poprzednikowi. Piekby po- 
| 


Do wymownych słów au- 


mysł, niema co mówić, nawet chwałebny, gdYDY 3 wła- 
snych funduszów był B. o to postarał. Lecz tenże 
nakazał po prostu całej dyecezji, aby każdy ką. 
pian na ten cel 3 zł. m. k, złożył, i projektowany po- 
mnik atał się ci: łem, Będąc niedawno W Przemyślu i 
oglądnąwszy na tym pomniku napia : „Wdzięczny kler 
swemu pasterzowi*, westclinęliśmy MOCNO nad jronią 
| podobnego napisu w domu Bożym. Temuż sąmemn po- 
| dobało się zaopatrzyć każdą cerkiew parafialną w biblię 
j słowiańską, który zaczęto drukować, Nakazał więo pod 
| rygorem pasterskim złożyć ua ten cel po 12 zł. 60 c, 
w. a. Ito się atać musiało. Nie Taczono zważać, ozy- 
li zą fandusze, i czy parafia sobie życzy tego zwłasz- 
cza, że bardzo często D3 koniecznych rzeczacł zbywa, 
| każdy kapłan biblię poriada, a Świeckim takowa niezro- 
zumiała. Ludzie złej woli cheg tutaj apatrywać mate- 
rjalitm dla podratowania drukarni kapitulnej. 


p dej sam — M2 2 


Istnieje u nas dobrowolne stowarzyszenie funduszu 
wdów i sierot po kapłanach gr. kat. Pominąwszy, iź 
o składki na'rzetelniej niszczane, wiecznie się npomi- 
naja, co o niedołeztnie i niedbalstwie zarządu świad- 
czy, u nas w ogóle nie dobrowolnego nie istnieje. Nie- 
zważając czy kto sobie tego życzy albo może datki u- 
iszeżać i do towarzystwa należeć, u nas, prosimy do- 
brze zauważyć, pod Buspensją od urzędu niszczanie da- 
tków nakazują, jak gdyby nieniszczanie dobrowolnych 
datków, przewinieniem albo zbrodnia jaką było. 

W liście pasterskim z dnia 21. lipca 1866 1. 54 ord. 
mamy zawezwanie do dobrowolnych składek na restau- 
rację katedry w Przemyślu. Każdy nieuprzedzony vi- 
dzi potrzebę i chętnie według możności do tego przy- 
czynić się nie zaniedba. Lecz boli nas niewymownie, 
jeżeli coś dobrowolnego ma być przymusem, i nasza 
próżna kieszeń wiecznie na usługi obce. Oto w druko- 
wanym dodatku osobnym do owego listu, snać pro foro 
interno stoi pod l. 5 dosłownie : Co do zbierania skła- 
dek naznacza się co następuje : 

„Każdz paroch albo administrator obowiązany (d>l- 
żen) po 2 zł. w. a. Każdy inny w dusz starownietwie 
zostajacy kapłan po 1 zł. rocznie, przez trzy lata na 
ten cel uiszczać” i t. d. Nakaz więc znowu i poda'ek 
nowy, tylko nie tyczący się tych, których restauracja 
najbardziej obchodzić powinna, a którzy przy swej po 
roku 1848 podwyższonej pensji, mają się wcale dobrze, 
i którzy najwięcej. jeżeli nie wszystko tutaj uczynić 
mogą a nawet powinni. 

A z zawezwaniami wiecznemi do składek na Dom 
narodni, a teraz znowu na cerkiew przy tymże, już i 
największej ilegmie cierpliwości zabraknie. Ta cerkiew 
ma stanąć według zawezwania komisji i kousysterza 
(drukowana kurenda l. I. na r. 1866) dla sławy narodu, 
a osobliwie aby obrządek ruski mógł i miał gdzie w 
całym swym blasku wystąpić. My widzimy w tych wie- 
cznych składkach tylko powód do demoralizacji i fo 
ucisku parafian przez kapłanów, a o tyle naiwni nie je- 
steśmy, aby nie wiedzieć, iż nasz obrządak dzieki Bo- 
gu, występuje, i ma gdzie w całej swej okazałości wy- 
stępywać. Snać w cerkwi przy narodnim domie blask 
ten będzie nadzwyczajny! Każde zbyt wielkiu światło 
sprawia olśnienie w oczach, obawiamy się więc słusznie, 
aby większe zaćmienie nad krajem naszym nie zawisło ! 
Nieszczęście nasze bez granic, żal wyciska łzy w o- 
czach naszych, patrząc nieustannie na moralny i mate- 
rjalny upadek nasz i ludu naszego, a im się zachciewa 
jakichś próźnych i jałowych blasków, a niedoztatek i 
nędza ma się przyczyniać do tych blasków! Co za 
sprzeczność! co za ironia! A nie słyszelismy jeszcze 
nigdy, aby z możnych naszy h, który z wysokości swej 
na nędzę jakiego kapłana spoglądnać i jego czem we- 
sprzeć raczył. 


| 
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Gdy dodam, iż różne broszurki bez wszelkiej treści 

nam narzucając, za nie dobrze płacić każą, gdy wspo- 
mnę o urzędowej mowie, do której zrozumienia słownik 
Schmidą już nie wystarcza, gdy dodam, iż z usunięciem 
dotychczasowych konkursów, dla sparaliżowania znie- 
sionego terna, nam młodszym i miejsca trudno będzie 
otrzymać ; gdy naostatck wspomne o teroryzmie mo- 
skalofilów, dziś ster dzierżących, szanowna publiczność 
łaskawie osądzi, iż ucisk nasz ze wszechstron istotnie 
bez granic, zwłaszcza, iż nawet i żalić się nam niewol- 
no, a biada temu, gdyby się dowiedziano, iż jaki śmia- 
lck to uczynić się odważył! 
(l) Stanisławów d. 23. grudnia. Wejście jedno- 
myślnie obranego szanownego Florjana Ziemiałkowskie- 
go, jako posła stanisławowskiego, w parę godzin po 
dukonanym wyborze na posiedzenie sejmu krajowego, 
pzwitaliśmy jako nowy dowód wzajemnego zaufania i 
zgody między narodem i rządem. 

Jakżeż wobec niewidzianej dotychczas jednomyśl- 
ności kilkuset wyborców grodu naszego, wobec na- 
tychmiastowem wręczeniem przez namiestnika certyfika- 
tn, objawionego zadowolenia rządu z wyboru naszego, 
acharakteryzować postępowanio tutejszych reprezentan- 
tów rządu podczas wyboru ? 


Dla czego uchylił się nd dania głosu, obecny wy- | 


borowi p. naczelnik obwodu , Ostermann ? 

Dla czego naznaczył p. prezes sądowy, Koschina , 
na sam dzień wyboru tyle cywilnych terminów i tyle 
karnych rozpraw, a to tak rano, jak p» południu , aby 
ani jeden z pp. urzędników sądowych w tym tak wa- 
żnym akcio udziału wzigć nie mógł ? 

Dla czego używano — jak wieść niesie — innych 
środków i środeczków, dla powstrzymania podwładuych 
urzędników od głosowania * 

Czy naszym przewodniczącym solą w aku wzaje- 
mna ufność narodu i rządu? 

Czy wymaga tego, wbrew ustawie wyborczej, po- 
waga urzędu, a mianowicia naszych, nawet za metter- 
nichowskich czasów jeszcze tak poważanych trybu- 
nałów Y 

Jeżeli branie udziałn w wyborach ma być prze- 


stępstwem dla urzędnika, na cóż robi go ustawa wy- | 


borcą ? 

Czy może zdaniem tych panów powinien urzędnik 
wyborca być tylko maszyna wyborczą, głosujacg we- 
dle skinienia prezydjum swego ? 

Czy może prezydjim ma prawo nakazać milcze- 
nie całej tej maszynie wyborczej, jeżeli skutecznie 
przeciw jednomyślności innych wyborców działać nie 
może ? 

Qzy podobne demonstracyjne postępowanie miej- 
scowych organów rządowych ma być środkiem, wzma- 


' gajacym wzajemny węzeł ufności rządn z narodem ? 


Its: 
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Czy daje dowód jak -ceniają ci panowie autonomię 
na rzecz swoją, przyznając sobie prowadzenie polityki 
na własną rękę, wbrew jednomyśłnym życzeniom kra- 
ju, i zasadom władz naczelnych i krajowych ? 

Cóż nam po najlepszych nawet ustawach, po naj- 
przychylniejszych władzach krajowych, kiedy najbliż- 
sze i codzień w styczność z nami wchodzące organa, 
działają z pewna nawet manifestacją przeciw ustawom 
i źamiarom rządu, stają między promieniami dobro- 
czynnego Słońca, a nami skostniałymi od mrozu? 

(9 Od Radymua. Na sejmis mówiono o igita- 
cjach między wieśniakami. O:óż dajsmy dowód takich 
agitacyj, aby chłopi nie wybiorali ani panów, aniLa 
chów, ale rozumie się samych księży obrz. gr. kat. 
czyli moskalofilów już na sejm 1867. Do Walawy pod 


. Radymzsem wrócił poseł sejmowy, ks. Ant. Dobrzański, 


kanonik i proboszcz z Walawy. Zaraz zeszli się doń 
tak awani plenipotenci gmin t3siednich. Otóż i ze wsi 
Torek przybyli tara plenipotenci Mikityszyn i Nowa- 
kowski z żalami, że im cieżko przychodzi naprawiać 
drogę, nad naprawa której czuwa p. Janicki z Stubna 
Ks. Dobrzański wysłucha'sszy to, odezwał się w te 
słowa: „Ja wam powiądam, dopóki pany i Lachy są 
w sejmie, dopóty nic dla was dobrego. Ja sam gadam 
za wami zawsze, ale cóż mi z tego, kiedy panów wię- 
cej i zawsze mię przegadają! Otóż radzę wam, abyście 


; na przyszły rok nie wybierali panów, lachów, ani na- 


| 


wet chłopów podobnych. jak Bielewicz i inni z Mazu- 
rów, ale tu z Przemyśla wybierajsie pp. Kowalskoho i 
Kozłoskoho i samych księży. których wam naznaczymy, 
a wtedy będzie wam dopiero dobrze * 

Otóż dowód agitacji po wsiach, gdzie ks. Dubrzań- 
ski jest dziekanem. Otóż dowód, co zamyślają dalej 
robić Moskalofile, Mówił ks, Dobrzański jeszcze więcej 
do chłopów, czego nie powtarzamy, bo sądzimy, że i 
to dostateczne dla publiczności, aby miała nowy do- 
wód, jakie to nauki prawdy (7) $-iatła (9) postępu (+) 
jakie rady budujące i ewangieliczne płyną z ust ka- 
płanów ludowych, do jakich zię zalicza ks. Dobrzański 
jako pisarz i kaznodzieja łudowy! Ala lud jest dobry, 
bo sam opowiada każdemu, co słyszał z ust ks kano- 
nika i dziekana — I my to słyszeliśmy z ust świad- 
ków naocznych. 


Ostatnie wiadomości. 


Dnia 28. przyjmował N. Pan w południe 
deputację adresową sejmu chorwackiego i wẹ- 


gierskiego., Na chorwacką przemowę biskupa | 


Stroszmayera, który przewodniczył deputacji sej 


mu zagrzebzkiego, odpowiedział Nejj. Pan po. 
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chorwacku preyrzeczeniem, że adres sejmu chor- 
wąckiego weźmie pod dojrzałą swoją rozwazę. 

Adres sejmu węgierskiego podali hr. Jan 
Cziraky , najwyższy szambelan korony wę- 
gierskiej (w zastępstwie prezydenta Izby wyż- 
szej barona Sennyay), i hrabia Juliusz An- 
drassy, pierwszy wiceprezydent Izby posel- 
sziej. N. Pap odpowiedział wjęzyku węgierskim 
iż weźmie adres sejmu węgierskiego pod ścisłą 
rozwagę i później najw. reskryptem zawiadomi 
sejm e swojem postanowiepiu. 

Po akcie urzędowym N. Pan przemówił je- 
szcze kilka łaskawych słów do depntacji i od- 
prawił ją. 

Z Pesztu telegrafują do N. fr. Presse d. 23. 
23. czerwca: Jak słychać, Benst jest nieządo- 
wolony z oświadczeń Daaka. Zyczył sabie in- 
formacji, czy sejm przyswoi sobie w zasadzie 
propozycje komisji67, i czy komisja będzie dy- 
Skutowąć nad wymaganiami, w król. reskrypcie 
zawartemi. 

Narodnim Listom donosi korespondent wie- 
deński, że Najj. Pan objawił ministerstwu wolę 
swoją, aby w ozerwcu roku 1867 nastąpiła ko- 
ronącja jega na króla Czech w Pradze. W tym 
celu ma być zwołany sejm koronacyjny, a dwór 
ma się ne jakiś czas przenieść do Pragi. 

Wiadomość ta nia jest bez podstawy. My 
sami dowiadujemy się z pewnego źródła, że mi 
nisterstwo wygutownje statut czeski koronacyjny. 

Z Paryża d. 24.grndnia telegrafują: Cesarz 
przyjmował posła tureckiego Dżemiła baszę i 
pajuprzejmiejszą wyraził życzliwość, a następnie 
przyjmował dotychczasowego posła amerykań- 
skiego p. Bigelowa i jego następcę jener. Dix. 
Cesarz wyraził życzenie, aby teraźniejsze dobre 
porozumienie między Francją i Stanami Zjedno- 
czonemi panowało nieprzerwanie. Historyczne 
wspomnienia są rękojmią, że żadne nieporozu- 
mienie nie zachmarzy przyjażuych stosunków. 
Lojalne, szczere porozumienie przyniesie ko- 
rzyść dla przemysłu i handlu, a zabezpieczy po- 
stęp i cywilizację. Cesarz największą przykłada 
wartość do utrzymania dobrych stosunków. 

Z Rzymu piszą do Opinione d. 20. grudnia: 
Tonello miał kilka konferencyj z kardynałem 
Antonellim, ale dwór rzymski zdaje się mieć 
mało ochoty do zgody. Francja popiera dotąd 
bezskntecznie usiłowania Włoch. Ze wszech stron 
nadchodzą rady dla rsądu papiezkiego aby s0- 
bie z umiarkowaniem postępywał. Papież miał 
zapewnić, iż nie opuści Rzymu. 


ZAPROSZENIE 
do przedpłaty 


na dziennis nacuiecki, wychodzący w 
Wiednin codziennie pod tytułem: 


Die Debatte. 


Przedpłsta na takowy wynosi % prze- 
syłką nocztową caiorocznie 20 zlr., 
albo ćwierćrocznie 5 złr. 

„Debatte“ jest to jeden z niewielu 
dzienników niemicekich, który na 
sprawy naszego kraju zajatrnje się 
bəz uprzedzenia, i dla tego zasługuje 
na najżyczliwsze polecenie z naszej 
strcny 4087 5—6 


o Nadesłane. 


Pan Ujhely, dentysta z Kra- 
kowa, powodnjac się życzeniami swoich 
P. T. pacjentów przemieszkiwać bedzie na 
przemian 1 miesiac w Krakowie to we 
Lwowie, Podczas jego nieobecności tu we 
Lwowie albo w Krakowie zastąpi podpi- 
sanego syn. który jest oraz asystentem 

Mieszka przy placa Halickim Nr. 1. 
naprzeciw kawiarni Mallera. 4113 1—4 


Księgarnia F.H, RICHTERA we Lwowie 


właśnie nadszedł: 4110 ! —1 


Bazar | Nr. 1. 
Victoria | 1. styczeń 1803. 


Bazar kosztuje kwartalnie 1 zł. 40 c., 

z przesyłka pocztowa 2 złr. 18 cnt. 
Victoria kosztuje kwartnlnie 1 zir. 
50 ent.. z przesyłką pocztowa 1 zir, 98 et. 


Jak dotąd wychodzi na rok 186% 


DZWONEK 


piszuo dla ludu. 


Prenumerata roczna 2 złr. tc. a.. 
która wprost do redakcji Dzwonka, lub w 
załączeniu do redakcji badź którego Dzien- 
nika Lwowskiego przysłać można. 
Dla szkółek ludowych, za dotąd wyda- 
ne 16 temów Dzwonka ojrawsych cena zni- 
żona 19 zir. w. a. 4100 2-2 


Ziarnek arbuzowych 
zdatnych do nasienia. można dostać garniec 
bo JI zir., w. a. Zgłosić się w Zarządzie 
ekonomicznym w Skowiatynie. poczta Ko- 
rolówka. 4114 2—2 

- 4 AM. JET 


HAMBURGSKI SKŁAD kawy ikerbaty w 
Wiedniu, verlangerte IFeihburggasse Nro 27. 
jest w stanie przez swoje bezpośrednie 
stosunki z najgłówniej semi skłzdamif 
europejskiemi wytrzywiać wszelką kou- K 
kureneję i po najtańszych cenach, poja | 
kich tylko kapcy c» gros zwykle "shy p 
waja, tukże P.F. kupującym u niego.ehoć | 
by fwosmaiejszyeh partjach spracuaz 
wac najlepsze gatu ki KAWY jo TIR 
do 94 centów za funt e jed. BIERBATYĘ 
po 1 zir, 80 ct. do 10 złr, za funt wied.g 
Znacznym konsumentom herbaty p: leca Ș 
"ie szczególnie tak bardzo lubiana Ham-} 
burgęską herbatę mięszaną (Hamburger | 
Mischung) po 3 zdr. za funt wied., któ $ 
raw prawdziwej jakości jedynie wk 
powyższym fkhłarzie «trzymać można, a 4 
która w elegasckiem opakowaniu (za ma- E 
łosna zacem wynagrodzeniem) bardzo Ñ 
stosowna na podarunki noworoczne. — , 
Chińskie puszki blaszane na] ft. po 75 et | 
nafta. pa LO ceta na '/ fta. po 35 cnt. f 
Zamówienia z prowincji usknteczniają się | 
za ns gesłaniem gotówki lub pobraniem 
poczt (gegen Pustnachnahme) jak naj: 
rzetelnicj i najspieszniej. 4052 8-10] 


kaa T n OBOP 


Podziekowanie. 


w nocy ból piezmierny w krzyżach i 


Przed kiku tygedviami u zulem | 


ODARUNKI| 


NOWOROCZNE 


HANDEL 


w nodze, od kłębu aż do stopy połą- 
czony z hzzwładpością tejże, tak, że 
tylko przy pomocy drugich osób mo- 
głem sie z miejsca ruszyć. Kazałam 
się zawieźć do suchoparni ks. Pod- 
laszeckiegu, do której mię na rękach z 
powozu zniesiono. Już od pierwszej 
kąpieli nieznyśne bole poczęły się 
uśmierzsć, po trzeciej odzyskałem ty- 
le sił, że sam o lasce mogłem się 
przzchzdzać, a dziś dawna siłaznpeł- 
uie przywrócona. Skłudam niniej: zem 
pismem publiczne podziękowanie ka. 
Podlaszeckiemu za tak dobroezyn- 
ny «ynalazek, którym Tarnopol za- 
azezycił. 4109 1—2 


Ks. Atanazy Niženiecki, 
katecheta obrz, łac. 


w najliczniejszym wyborze i po 
najtańszych cenach otrzymał i 
poleca Szanownej Publiczności 


HANDEL "4-8 


A. Nteifa Nynów. 


Najświeższe wyroby 


w Paryzkio! te 


Aby P. T. miłośnikom francuzkich wy- 
robów mód zawsze c"ś najmodniejszego 
natychmiast i jak najtaniej do.tarczyć, u- 


Bonifacego Stillera 


we Lwowie przy ulicy Halickiej pod 1. 295 m. 
ogłasza niniejszem 


ZUSKLRĄ WYPRZEDAŻ 


towarów galanteryjnych 
złota, srebra 


i norymbergskich. wszelkich wyrobów ze 
i poreelany z fabryki hr. TIRUNA 
o 20'/, niżej cen fabrycznych 
przytem poleca swój 


NAJWIĘKSZY WYBÓR BRONI 


jako to: dubeltówki n:jnowszego systemu iglicowego i lafaucheux, pojedynki, 

sztućce, rewolwery od 6do 24 strsałów, pistolety salonowe. tarczowe, pojedyn- 

kowe i krucice pojedyńcze i dubeltowe z najsławniejszych (fabryk, jako też 
wszelkie przybory myśliwskie. vraz 


karabele, kordelasy i pałasze salonowe 
po najumiarkowanszych cenach. 


4LM -1--2 


L a 
Kareta lekka. 
prawie nowa z walizami i wa” 
liza na ang'elskich resorach. oraz Pewóz 
pólkryty nowy jest do sprzedania w hote- 
m Eurepejskim. 40:9 3—3 


P i w. W szą, 
Uwiadomienie o _ dzierżawie: 

Dobra „Horodnica z przyległościami 
Wojewodzińce, Sękowce i Jezierzyska*. 
leżące na Podolu austrjackiem w obwodzie 
czorikowskim, w odległości pół mili od 
miast Husiatyna, Choro:tkowa i mnruwa- 
nej drogi. składająca się z dwóch folwar- 
ków i trzerh Ilndnych wsi i przysiolka. ma 
jace przeszło 1.864 morgów ornych gru - 
tów. sadów owocowych i ogrodów, wybor 
nej podolskiej ziemi, 131 morgów łąk i 
pastwisk, gorzelnię murow.ną dobrze urzą- 
dzona na i40 wiader codziennego zaciern, 
do której z blizkiego lasu dodaną będzie 
potrzebna ilość drzews opałowego ; młyn 
blizko gorzelni położony. stajnię murowa- 
ną przy gorzelni na 140 opasowych wo- 
łów, dwie młocarnic, wszystkie potrzebne 
do dobrego gospodarstva budynki i dom 
inicszkałay murowany, o piatrze, obsz: rny. 
wygodny i czdobny. s} n% lat kilka, bez 
propinacji, karezm i mlynów od 25, 
marca 1857 roku zm najzupełniejszym zasie- 
wem ozimym, kartoflmui na nasienie i zbo- 
Żów jarem, potrzebnem do zasiewów wio- 
śn anych. do wydzierżaw enia Zyczący 
sobie wejść w ten interes, zechcą zgłosić 
się pod nastepującym adresem: „Do wia- 
śeiciela dóbr ilorodnicy w Jabłonwie. 
obwodzie cezortkowskim, ostatnia po- 
ezla Kopeczyńee.* 4017 1—3 


ad dać m OT PE A ZET a 


aitykuiy po nadzwyczaj tacich esnach : 


rządzilem w Wiedniu skład dl» c. kr. psń- 
stwa Anstrarkievo, i polec następujące 


1) Wzory najświeższych mód. 

2) Kapelusze damskie po złr. 12, 15, 
48 30, 50 rajgustowniejszej i najświeższej 
rmy. 

3) Zegary (peudules) bogato zlocone z na- 
krywą Sszklanną po zir- 20, 25, 30, EU—250, 
Budziki z zegarem złr, 6.. niezbędne w 
każdem przedsiębíiorstwie i dla każiiej ro- 
dziny. 

4) Wachlarze balowe po zi. 1, 2,3. 4 
5, 10—100. 

5) Materje jedwabne i inne na suknie 


balowe po zł. 25. 30, 35, 40,45, 50, 60, 
$U — 2380) za suknię. 
6) Szale kaszmirowe po złr, 35. 40 


| 

| 

i 
ł 

l 

į 
$ 
| 

| 
50. 60. ©, lcu — 2000, | 

7) Rewolwery i strzelby z fabryki p. 
Lefaucheux po złr. 75 ita. 

8) Meble, jako to: stoliki qo szycia, do 
kart itd. wszystkie % ozdobami z perłowej 
macicy lub słoniowej kości, 

9) Perspektywy teatralne uprawne w 
kość słoniową po zir. 5. 6, 7, 9. 10, 12, 
15, 18, 25 — 4; w metalowej eprawie po 
Ale 7), 6h ćw BE dodsh BL IG 9 6 i 

1) Perspestywy dia artylerzystów 
z ochroni od słońca pu zir, IT 12. 15, 16, 
20 -— 3v. | 

11) Najdelitatniejsze francuskie okulary | 
po 5 ct, 701. i 1 złr. okulary niewidzialne | 
(iavisibles) pr 1 złr. 00 ct. 2 gir j 

12) Naszyjnik: (l-olie) damskie i Parures | 
Lamballe, garatuc po 1 złr., 1 zły. 5'ct., i | 
złr. 2,3, 4 — 6, 

13) Przedmioty toałetowe : najdelika- 
tniejsze mydełka i pachnidła, perfumy. 
ekstrakty, pudełko » 3 sztukami po zir. 
Jeg2 og de 

*14) Prawdziwe i falszywe biżuterje : 
te ostatnie z sreb'a. pozłacane podwójnie, 


Słabości piersiowe. 


STROP Z NADFOSFORONU) 
A _VVAPNA ZA 


PP.GRIMAULT eg: 


Postrzeceni » 
pozwels:ą uważać ten Środek specyficzny 
jako najskutecze ejszv na suchoty, słabości 


najzniakom tszych lekarzy 


płać i naczyń oddechowych. Je-t to wy- 
huroy srodek na uporczywy kaszel, g:ypę. 
astmę i na słabości naczyń sowief 00) 
płue (bronchites). Uspakaja kaszel: pod 
Jego wpływem potnienie ustaje i chorzy 
szybka nowracają do pożądanego zdrowia. 
Każdy ilakenik opatrzony jest rodpisem : 
„Grimault et Cie.* 

Dostać możne : we Lwowie w apte- 
kzch pp. Z. Rukesa. Berlinera i P. Mi- 
kolascha: w Krakowie w aptece p. Bru- 
nona Miczyńskiego i w aptece p. Redyka 
(dawniej śp. W. Molędziiskiego); w Bro- 
Aach w aptece p. Franzos; w Poznaniu w 
aptece p. Elsnera. 4039 1—12 


"Pa a" zyc 


Na żądanie daje kilka dubeltówek do wypróbowania. 


Skład i handel 


ZAPALEK 


z FABRYK4 4112 1—2 


JÓZEFA SA%GIEWICZA 


we Lwowie na Murowanym mo- 
ścic pod l. 180%, 


(dawniej A. Schreinera ) 
pod l. 575 m. naprzeciw kościoła Panny 
Marji Snieżnej , 
poleca Szsnownej Publiczności wyro- 
by awoje celnjące jakością i taniością 
nal wazelkiemwi sprowadzanemi podo- 
bnemi artyknłami, sprzedaje tak w 

wię szej ja i mniejszej il żel. 


Na podarunki now 


nowego systemu 


miłośników £ 


oroczne stosowne 


Patentowy UNION-REWOLWER. 


Rewolwer ten, wynaleziony ¿rez nas, a epontadzony podług calkiem 
uzna prześw. komisja tec 
w swoim rodzaju. Obecnie zdolen on jest zwrócić na s:ebi 


è 


niezna znawców za jedyny 
uwagę wszystkich 


potrzebujących broni. tudzież wyrobić sobie wszędzie szybko wstep, 
ile że wszystka broń strzelnicza dawnieisżego systemu z powodu lichej przyda- 
tności straciła wszelką wartość, a natomiast jedynie i wszedzie wchodzi w uży- 


można jedynie przez chemiezny rozbiór 
od prawdziwych odróżtić : varnitury, orosze. 
kulczyki po zir. 1. 2. % 4, D, 6, Ńuramien- 
niki po złe. 1.73. 9,4. 0, 6—10. Mezkie 
łańcuszki do zegarków, długie i krótkie po 
bir. J.A 24h 

15) Szczoteczki do zębów i do pa- 
znokci, wyrobn p, łaureneot. tuzin po 
zim. 2. 004.20 BIdO RZA 

Oprócz tego można dostać całe wy- 

prawy (trousseauz de mariage) jakoteż wsze|- 
kie inna franeuzsie wyroby, wszystko w 
najlepszy: paryzkim guście, tak dla kup- 
ców jak też i dla prywatnych osób. 

egz. Kupcom en gros daję w komis. — 
Polecenia z c. kr. państwa Austriackiego 
uskuteczniają się za nadesłaniem kwoty lub 
też za pobraniem pocztą (gegen Postnach- 
nahwe) jak najrzetelniej i nejspicszniej. 
Uprasza się o nadsyłaniepoleceń pod adre- 
k sem mojej irwy: Ph. Fronun, Galvagnihof 
P:otra Mikolascha, w Krakowie w apto- | w Wiedniu, h mojego down handlowego: 
kach pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka. | Rue d'Hauteville, 69 w Paryżu. 10856? 


PAPIER WLINSI 


Ogromne powodzenie tego specyti- 
cznego środka pochodzi z jego własności 
doświadczonych sprowadzania na powierz- 
chnią ciała zapalenia i rozdrażnienia naj- 
Zywatniejszych części organizmu wewnątrz 
ciała. Najpierwsi lekarze w Paryżu zalc- 
caj? ten środek na katary, grypę. zapa- 
lesie gardła, rozdrażnienie naczyń od- 
dechowyeh i piersi (broucbites), reuma- 
tyzmy w łędźwiach i nerwach biodro- 
wych it 

Jednorazowe i dwurazowe użycie wy- 
starcza zupełnia i nie zostawia Żadnego 
śladu prócz Swierzbienia, jak również nie 
wymaga dyety. 3801: 6—18 

Dostać można we Lwowie w aptece p. 


wanie broń odtylzowa Rewolwer nasz lekki i elegancki co do formy, posiada 
ten nader cenny przymiot, że jego zomora walcowa uie iest ani lutowang ani 
śruhowana. lecz stanowi jedno i nierozdziełne ciało, wolne od niebezpie- 
czeństwa pęknięcia. Również urządzenie ma nahoje jest tego rodzaju, że do 
mimowolnego sirzału, jakie sie u innych rewolwerów niestety częstokroć zda- 
rzają. wcale tu przyjac nie może. Nakoniec można walec za |.ostem, bardzo 
szybkiem poruszeniem sztyftów wyjąć, i zastąpić 1 nym walcem nabirym, przez- 
co możuń na minute dać 14 strzałów. Każdy walec ładuje się 7 nabojami : do- 
nośność i dokładność strzału z naszej broni jest zadziwiająca. Na odległość 160 
kroków strzela się z pełną siła i niezewodnuścią. Całe urządzenie tego rewolwe- 
ru jest bardzo proste, i czyszczenie nader wygodne. Oprócz tych wielu zalet 
nasze Union-Rewolwery maja jeszcze zaletę osobliwszej taniości. Stosownie 
do ozdobności sprzedajelny : 3084 6—12 


Wielkie rewolwery 8 cali długie o 7 strzałach kalibru 7 M/m Sztuka 20 do 25 złr. 
Małe ozdobne rewolwery, kieszonkoweo 7 stiz. 5 M/m , 2) — 23 , 
Walec osobny 5 złr. 170 sztuk nabojów kalibru 7 M/m 3 złr. 50 ont. 100 szt. 


a 


nab. kali. 5 M/m 2 złr. 50 cent. Pokrowiec skórzanny 2 zlr. 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się szybko za zaiiezką pocztową. 


«NW. Kigmer Æ Comag- 
k. k. priv, Revolver-Fabrik in Wien. Skład: Stadt. Walifischeasse Nro 6. 
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Nadesłane. 


Kto pragnie w Nowym roku 
dowiedzieć się najrychiej. czy 
jest główny m wygrywającym, nie- 
chaj przeczyta (w dzisiejszym nu- 
merze zawarte) ogłoszenie „FOR- 
TUNA“. na które zwrócić chcemy 
szezególnicjszą baczność wszy- 
stkich właścicieli papierów pań- 
stwowych, losów. skcyj. tudzież 
wszelkich papierów ioteryjnych. 

S al SPH sól: Aa Ai aE 


l, miliona 
do wygrania za 4Ł'/, ZŁY. 


jako cenę jednej 


PROMESY 


na losy kredytowe. 
Ciąznienie nstąpi 2. stycznia 1867. 
Promesy sprzedaje bandel 


FRYDERYKA SCHUBUTHA 


4151 2—3 


41 6 2—2 


we Lwowie. 


bla P. T. właścicieli go- 
rzelń i gorzelników. 


Postęp w gorzelnietwie. 


P. T. życzący sobie nabyć wiadomości 
wydoskonalenia się w sztuce gorzelnianej 
przy obecnem opodatkowaniu, raczą się 
zgłosić do podpisanego, a tenże za mierne 
w ynagrodzenie udzieli sposobu robienia aztu - 
cznych zacierów, nietylko pędzacym w śch, 
3ch, Żch kadxlach fermentacyjnych, ale na 
wet w jednej kadzi, przy których znaczne 
opodatkowanie od garnca spirytusu nie wy- 
niesie wyżej nad 11 do 14 ct. w. a. Wyda- 
tku spirytusu zapewniam od korca kartofli 
z dodatkiem słodu od 14 do 17 kwart. 
Ilość mniejsza lub większa zależy od ga- 
tunku kart Ni. Od każdego cetnara żyta ps 
garncy 5, knkurudzy po O od słodu, 
owas, jecemienia po garney 5, a 75%, Tral- 
lesa, Cheseych nabyć te wiadomosci, zwra- 
cam uwage na broszirkę przezemeie O go- 
rzelaictwie wydana, której dostać można u 
podpiswwego, w ks ęgaruiach p. Milikow- 
skiego wo Lwowie, Stanisławowi: I Tar- 
uowie, p. K Wilda we Lwowie, w Ad- 
ministracji „Czasu“ w Krakowie iw Ajen- 
eji tego dziennika we Lwowie. W końcu 
oswiadczam. że jestem zawsze gotowym do 
udzielania bliższych objaśnień ustnie lub 
listownie. — Mvnasterzyska. 4029 4- -6 


Józef Halski. 


SZAMPAN! "885 


sprowadzony wprost z Francji, oclony 
w skrzyniach od 10 butelek począwszy 
Louis Roederer a Reims: carte blanche: Jac- 
quesson & fils a Chdłons: Creme de Bouzy po 
Ð sêr, Napoleon grand vin, Moct §% Chaudon 
u Epernay: (remant rose po 2 ałr. 5U cnt. 
1, butelki powyższych gatunków po 150. 

Również wyborne białe austrjackie i 
węgierskie wina stołowe po 10—13 złr. 
za wiadro: wyborne czerwone wina sto- 
łowe po 13—20 złr. za wiadro, w b=- 
czkach od '/, wiadra począwszy, za 
frankowanem nadesłaniem gotówki, lub 
za otrzymaniem poleceń, a pobraniem 
pocztą (gegen Postnachnahme) należy- 
tości rozsyła 4067 3—3 


ka RATY 


bs cp 


Atexander Floch 
w Wiedniu Ober Döbling Nr. 48 


PASTA i SYROP 
z owocu arabskiego zwanego 
NAF"Ei 


Delangrenier. 
50 lekarzy szpitalów paryzkich, profe- 
sorów fakultetu medycznego poświadczyło 


Pp. 


skuteczność i wyższość tego lekarstwa 
nad wszelkie inne dła wyleczenia katarów, 
grypy. zapalenia gardła i piersi. 


Raccahout arabskie 


R Delangrenier. 

Środek ten potwierdzony przez pnryz- 
ky akademie medyczną, leczy słabości 
żołądka i kiszek, przyspiesza powrót do 
zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne i wą- 
tłe, zabezpiecza od gorączki tyfoidalnej i 
chorób epidemicznych. 

Dostać można w Paryżu na ulicy Ri- 
chelien 26; we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasclin: w Krakowie w aptece p. Bru- 
nona Miczyńskiego. 3013 5—18 


Wodę anaterynową 


do ust 


przez 15 lat uprzywilejowaną, której 
przywilej z dniem 2. czerwca 1866 roku 
wygasł, sprzedaje gamiast po 1 słr. 40 e. 

tylko po 4095 4—24 


HEĘ40O cnt. w.a. WE 


apteka Karola Spitzmiillera pod złotym 
rakiem w Wiedniu. Hoher Markt, 


; M "LR." 
1ZROSLŁINY MATIKO 
AULT EG? Arrekkązy 4 PARYŻU 
Przygctowaue z liści drzewa, rosnące- 
go w Peru, leczy szybko i niechybnie rze- 
rzączki najaporczywsze i xzastarzałe. 
Apteka Grimault et "Cie, dla lekarzy, któ- 
rzy mają ZWYCZAJ zapisywać balsam kopaj- 
wy, za pomocą kleistości, przygotowuje 
pigułki z essencji Matiko i balsamu ko- 
pajwy. Pi ulki te, nietylko że zawsze sku- 
tknją w najkrótszym Czasie, ale nawet nie 
mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu ko- 
pajwy. EU (DESKA 
Każdy flakomk opatrzony jest podpi- 
em: Grimault et Cie. Dostać można w 
Warszawie w składzie materjałów apte- 
cznych pp. Galle i Mrozowskiego; w Kra- 
kowie w aptekach pp. Bruno Miczyńskie- 
goi Redyka: we Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikolaschn. Berlinera i Rukera; 
w Brodach w aptace p. Franzos; w Po- 


Jodi 


rrr 


GA 23 


Nakładem księgarni Józefa Czecha w 
Krakowie wyszedł i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach 


KRAKOWIANIN. 


kalendarz polski i ruski na rok 1867 
zawierajacy w s bie następujace przedmioty: 
Kalendarz polski i rus i. Zaćmienia słońca 
i księżyca, oraz lunacje. Nabożeństwa w 
kościolach krakowsk-ch. Tabelka stęplowa. 
Legendy ìi podania krakowskie: Duchy `à Krze- 
mionkach ped Krakowem, Podziemny za- 
mek krakowski, Stopka krójow j Jadwigi 
Pamiatka po królowej Jadwidze w zamku 
krakowskim. Wieże tościvola N. P. Marji 
w rynku krakowskim. Statna N., P. Marji 
przed kościołem O0. kapucynów. Widmo 
w Krzys.toforach. Cudowna obrona Kra- 
kosa 1/68. 
Cena egzemplarza 60 ct. 


Nakładem tejże księgarni w szedł również 


KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok 286%, 
zawierający: Kalendarz p lski. ruski 
i żydowski. Nab ź ństwa w kościołach kra- 
kawsk ch. Zmany swiatła księżycowego. 
Zaćmienia słońca i księżyca. Tabiica wscho- 
du i zachodu słońca. Przypomnienia gospo- 
darskie na każdy miesiac. Rozmaitości. 
Kronika konfederacji województwa Krak. 
w r. 1068. Wesela mieszczan krakowskich. 
Niektóre przysłowia krakowskie. Aleksan- 
der Dunin Rzuchowski, przez 'Lripplina. 

rótki opis kościoła 00. berna dynow w 
Krakowie, Wspomn enie o Kazim erzu W., 
zwanym kiólem Chłopków. Zagadka i roz 
wiązanie. Fabela stemplowa, Jarwarki w Ga- 
licji i w, ks. Krakowskiem. 

Kosztuje bez portretu 42 cent. Z portre- 
tem Kazimierza W , zdjętym z grobowca 
jego w katedrze krakowskiej kosztuje 50 ent. 
We Lwowie można nabyć w Admini- 
stracji „Gazety Narodowej*. 3987 3—3 


Rob Boyveau Laffecteur. 
Lista środków przeczyszczajacych jest 
znaczna, lecz w tym spisie sro 'ek Rob Boy- 
veau Lalfecteur zajmował zawsze pierwsze 
miejsce, tak z powodu swej skuteczności, 
od przeszło 3 ćwierci wieku. jakoteż przez 
swój skład wyłącznie roślinny. leczy 
radykaln e, bez merknrjuszu choroby skór- 
ne, liszaje, skr:fnły, słabości pochodzące 
z połogów, w wieku, w którymu:ają men- 
struacje i z ostrości krwi, Środek ten bywa 
zawsze polccanym przeciw niedawnym cho- 
robom zaraźliwym. jakoteż przeciw zada- 
wnionym lub uporczywym z powodu ko- 
pajwy, merkucjuszu i jodku potażn. 
ob Boyveau Laffecteur, jedyny śro- 
dek majacy upoważnienie i rzeczywiste za- 
ręczenie podpisem oktora medycyny 
IRAUDEĄAU-SĄINT-GERVAĄIS, był za- 
lesanym przez dawne królewskie towarzy- 
stwo medyczne, dekretem z r XIII. i dv- 
starczanym marynarce francuzkiej w latach 
1788 i 1793, W r. 1830 był on środkiem le- 
karskinm w Belgii, zatwierdzonym przez minister 
stwo wojny i władzę sanitarną armii belgijskiej, 
i urzędownie dla całego carstwa mo- 
skiewskirego. 
Główny skład w Paryżu ,12, rue Richer; 
we Lwowie w aptece pod Srebrnym or- 
łem Z. Rukera. 4067 2—6 


Jestto nieocenio- 
ny środek pro- 
sty i tari, a nie- 
zawodny prze- 
ciw najuporczy- 
wszym zatwar- 
dzeniom. żółci, 
zamóleniu żo- 
ladka, zapale- 
niu kiszek, bo- 
leściom żołąd- 
ka. wyrzutom 

Udaskóruym, 
xośćcowi (ren- 
i; matyzmowi) 
podayrze. bra 
miesięcznej, w wie 
ku krytycznego przejścia pp. a w 
ogóle przeciw wszelkim SMB ożcióm z 
nieezstości krwi i zepsutych humorów 
pochodzącym, 


Prawdziwe pigułki Canvina konser- 
wują się bez nszkodzenia czas bardzo 
długi, wynalazca od niedawna przygoto- 
wuje je umyślnie zastósowane do klimatu 
Polski. 3015 6—24 

Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
P. Mikolascha i Z. Rukera pod Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. Redyka. 
w Brodach w aptece p. Franzosa. 


C- mA” 


N, dse 


kowi regularności 


A NARODOWA : dnia 25. grudnia 1866, 


Dyrekcja Towarzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych 


w Krakowie 
zawiadamia szanownych panów artystów, 
Że wystawa sztuki malarstwa, rzeżbiarstwa 
i architektury na ruk 1367 otwartą zostanie 
z dniem 15. marca, w lokalu Towarsystwa 
przy wicy Brackiej, w domi barona La- 
risza. Trwać będzie miesięcy dwa. Dy- 
rekeja wzywając Uprzejmie panów artystów, 
by ze s'emt dziełami pa te wystawę po- 
sp eszyć ni» omies kali, prosi zarazem. aże 
by tasowe nadesłać raczyli przed dniem 
28. lutego pod adresem: 
Wystawę Szłuk Pięknych 
Krakowie. 
Przesyłkę Dyrekcja przyjmuje na koszt 
lowarzystwa, z tem atoli zastrzeżeniem, 
że paki maja być oddawane na zwykłe po- 
ciągi lub wozy towarowe: ktoby zaś jo 
chciał przesłać pociągiem osobowym, po- 
Spiesznym lub przez pocztę, sam winien 
opłacić chyba że paczka nie wiele waży i 
tylko porztą może być przesłaną, w takim 
razie dyrekc.a ponosi koszta transportu. 
Przesyłki *późnione. nadchodzące na dwa 
tygodnie przed zamknięciem Wystawy, 
przesył:jacy sam opłaci, 
Ktoby chciał przysłać pakę niezwy- 
kłych rozmiarów lub ciężaru. zwłaszcza ze 
stron daleki h. winien wprzódy porozumieć 
się z Dyrekcja co do kosztów transporti. 
Kraków dnia 17. grudnia 1366. 
J. Fr. Kolosowski, 

4088 2—3 P. O. sekretarz dyrekcji. 


Na w 


W handlu papierowym 


Al. 65 SIM. KAS, 


h 100 arkuszyków papiern listowego zł. ©. 
i tyleż kuwert w eleg. pudełku — 905 

M 100 ark. papieru listowego kratko- 8 

wanego lub liniowanego z na- 

tury, białego albo kolorowego 

w pięknem pudełku . „ . . 12 


100 ark pap. list. z monograma mi s 
o najpięk. fiancuzkich barwach 1 20Ń 
110 ark. pap. list. z czarn, obwód. 1 20 


100 ark. papieru list. angielskiego 
(Jokey-Papier). . . a.a 3 
1 podwójna ryza najwyborn. pap. 
list (Quart Format) tj. na 960 li- 
stów zbezpłat. odcisk. nagłówk. 5 
1 ryza najlep. pap.kancelaryjnego %2 
1 ryza tek pisarskich . M 6 63 
1000 sztuk pieczęci papierowych. 2 — 
109 sztuk kart wizyt. na najlepsz. 
podwójnym pap. glancowanym 
szt. kart wizyt, na angielskim 
papierze brystolowym . . . 1 
szt. kart wizyt. « drzewa ścień- 
czonego jak papier . * . 


Kuwerty własnego wyrobu 
sztuk po 20, 30. 40i . . . 
Szt. silnych na pieniądze . . 
Szt. kuwert z odciskiem wyra- 
żającym rodzaj pieniedzy . . 
1 serja (gros) najlepszych piór 
stalowych po 20, 50, 40 5)i . 
szabaturka o 60 książeczkach naj. 
lepszych kukurudzowych papier- 
ków na papierosy po 35, 50, 75 i 
I szabat. najlepsz. papierków tyto- 

niowych Scaferlati na papierosy 1 50 
1 pudełko laʻu kolor. wonnega 60 


Najw ększy wybór obrazów jako wzo- 
ry do kopiowania. Największy skład w 
Wiedniu 
Albumów na fotografie, fotografij 
wszystkich znakomitych osobistości i fv- 
tografij z widokami, ram itp. Wszelkie 
gatunki papieru, przyrządów do pisania 
i rysunków, en gros i en detail. 


GF Zamówienia z prowincji wypeł- 
niają się ściśle i rzetelnie za pobraniem 
pocztow em. 4001 2—3 


100 
109 


100 
10 
100 


= 


90 


EEG FREY EOYY OTO 
Uw adomienie. 9—10 


Dobra Probużna 


z przyległościami w obwodzie czort- 
kowskim, za: ierające 1.600 morgów or- 
negv pola. 500 morg. siauożeci, ogrody. 
staw. razem przeszło 23.100 morgów. 
z gorzelnia, 3 młocarniami, 2 młynawi, 
do wydzierżawienia od 24. czerwca 
1867. — Bliższa wiadomość u wla- 
ścielela Antoniego Zawadzkiego w 
Suszczynie, poczta Mikalińce. 


/8049 


Ogłoszenie prenumeraty 


na 


„GAZETĘ LWOWSKA“ 


wraz z „Dodatkiem urzędowym“ na rok 1867. 
CENA PRZEDPŁATY: 


Za „Gazetę Lwowską wraz 


Na rok cały 


urzędowym : 


z dodatkiem 
d 5 12 złr. 


Na kwartał , . ` . Bd 4 
Na miesiąc . O . . 6 1 =, 
Numer pojedyńczy ° E s 5 cnt. 
Za przesyłkę pocztową: Kwartalnie . 90 cnt. 


Za inseraty od jednego wiersza: pierwszy raz 6 cnt., drugi i trzeci raz po 5 cnt., 
prócz należytości stęplowej po 30 ent. od każdego ogłoszenia. 
Przesyłki (franko) odbiera Administracja „Gazety Lwowskiej“, (ulica Wało- 


wa Nr. 330(.. 


© ważniejszych wypadkach przynosi „Gazeta Lwowska*wlasne telegramy. 


Od Nowego roku 186 


„Gazeta Lwowska“ połączona z dodatkiem zawierającym 
ogłoszenia rządowe, edykta c. k, sądów, tudzież inseraty prywatna, wychodzić bedzie ! 
w znacznie większym niż dotąd formacie, przyczam administracja zwraca uwagę na to, ` 


że dla większego rozpowszechnienia Gazety, dotychczasowa cepa przedpłaty o jedna 
409 


czwartą część jest zniżona, 


towarów  korzennych, 


WINO JOHANNESBERGSKIE 


((lohannesberger) 


Hrabiego MERAN 

p z winogron nadreńskich -9 

w póimiarowych butelkach po 65 cnt, w. a. dostać mceżna jedynie w handlu 
kolonialnych 


w Wiedniu, Stadt. Schottengasse Nr 3. 


JJ LAUTINGER i Spółka. 


Tamże można dostać także sławne 5 medalami odszcz gólnione 
czerwone wino szegszardzkie D 
(Szegszarder Mothwein) 

z. winnic barona (Us: 
z r. 1540 22 po cenie 1 zł. 20 c Zw butelkach półmiarowych : również są tam 
wina prawdziwe szampanskie, Bordeaux. relskie, deserowe, wytrawne 
i stołowe 

jak najlepszej jakaści zawsze W z pasie. 


3 2—3 


i wina „um Mólkerhof= 


Algussy 


4003 6 6 


znaniu w aptece p. Elsnera. PTSUODTS POTEŻS PO ATARI ETZ ERAT OZ OAEE INRE WAZA 
Ooo LN. ZEE JEGSCCTUNEEĆGO"RO"" — EECC R S PAWAOÓ R ZOZ ZZS) 
EA = z. JS a — Z 


j Stadt, Kóllnerhofgasse Nr. 3, w Wiedniu:$ ; 


Właściciel i ojpowiedzialiy redaktor 


Wychodzacy od lat piętnastu we Lwowie 


DZIENNIK LITERACKI 


będzie wychodzić i nadal pod temi samemwi warunkami prenumeraty, z tą tyl- 
ko od Nowego roku różnica, iż złożywszy prawem przepisaną kancję, 
wcłągnie w zakres swych szpalt omawianie zasadniczych a ważnych 
dla kraju politycznych i społeczno-ekonomicznych kwestyj, tudzież 

| podawanie przy końcu każdego numeru starannie zestawionego i 
oczyszczonego z fałszów tygodniowego przeglądu bieżącej polityki. 
W skutek tej zmiany nie doznają jednak najmniejszego uszczerbku 
rubryki powieści. poczji, dzicjów i recenzji gdyż Dziennik pozosta- 
nie jak dotąd głównie i przeważnie pismem literackiem. Ścisły związek 
między ruchem literackim i umysłowym, a przeobrażeniami politycznemi i 
społecznemi, które się dziś u nas dokonują, zniewolił redakcję do powyższej 
zmiany na korzyść czytającej publiezności. 

Inną zewnętrzną zmianą będzie zmniejszenie dzisiejszego, niezgrabnego 
formatu Dziennik: na zgrabniejszy i dogodniejszy w oprawie w roczniki, któ 
ra to zmiana nie pociągnie za sobą zupelnie umniejszenia treści. 

„Dziennik Literaeki*wzusceniwszy siły Redakcji i współpracowników 
tak do literackiej jako i politycznej części, ma nadzieję odpowiedzieć w zu- 

| pełności wymageniom wykształecnych czytelników. 


Warunki przedpłaty są następujące : 

Z Dodatkiem powisściowym z przesyłką pocztową: rocznie 12 złr. 50 ent.; 
półrocznie 6 złr. 30 ent.; kwartalaie 3 złr. 20 cnt. 

Z Dodatkiem powieściowym w miejscu: rocznie 10 złr. 40 ent.; półroczni: 
5 złr. 20 ent.: kwartalnie 2 złr. 60 ent. 

Bez Dodatku powieściowego z przesyłką pocztową : rocznie 10 złr- 50 
cat, półroczni: 5 złr. 30 cot.; kwartalnie 2 złr. 70 ent, 

Bez Dodatku powieściowego w miejscu: rocznie 8 złr. 40 ent;; pòl- 
rocznie 4 złr 20 ent.; kwartalnie 2 złr. 10 ent.; miesięcznie 70 cent. 


Pieniądze prenumeracyjne należy wysyłać wprost: Do Redakcji 
„Dziennika Literackiego* we Lwowie. 4099 2—3 


Z Nowym rokiem 1857 zacznie wychodzić ww WFieclniu dziennik 
SR pod tytułem: „„E'O©ERT"'UN.A.”, ogłaszający wylosowane numera wszy- 
stkich austrjąckich i zagranicznych (w Austrji dozwolonych) państwowych i 
prywatnych losów, obligacyj. akcyj i wszelkich papierów loteryjnych. 


„FORTU- |] 


wana w Wice- Ẹ 
o dniu, w 4: 
3 godziny po W 
zj każdem cia- PH 
n'e dzownie potrzebny dziennik wszystkim posiada- 
daczom »ustrjackich i zagranicznych (w Austrji do- 
zwolonych) państwowych i prywatnych lo- 
sów, obligacyj, akeyj i wszelkich 


A gnienia i na Ẹ 
tymże jesz- 
papierów loteryjnych. 


cze dniu roz- 
syłaną be 

dzie po pro 
wincjach i za $ 
SJ granice. k 


a e a 
NEE: 


Dla tego też prenumeranci 
f L EORTEINY” dowie- 
j dzą sie o wiele ryehlej o 
wylosowanych nnmerach, niż z 
wszelkich innych ogłoszeń o loso- É 
waniach. O pg 

wiele zatem 
taniej kosz- jA 
M tować będzie PR 
FORTUNA, 
niż wszelkie 
inne podo- 
Í bne dzienni- 
ki lub ogło- 
szenia 


Prenumerata całoroczna (z 
d stawą do domu abo z przesyłką 
pocztową franko) wynosi 


tylko 4 złr. wal. austr. 


(Pojedyńczych numerów po 4 centy) 


nabyć można w Wiedniu we wszystkich ajencjach 


dzieanikarskich. 
Prenumerata 


przyjmuje 
się każde- 
go dnia. 


Listy prenumeracyjne prosimy adresować: 
Do Administracji „FORTU NY” 
w Wiedniu (Wollzeile Nr. 18.) 41072-2 


z 


na 


Zaproszenie do przedpłaty 


"AWAWNW I NAA: 
LN IK LWO 


pismo codzienne sprawom politycznym i wiadomościom najpożyteczniejszym 
| poświęcone, które wychodzić zacznie 1. stycznia 1867. 


Ti 


L 


Dziennik ten obejmować będzie : 


t 

| 1) Telegramy i wiadomości najświeższe, dotyczące toku i rozwoju spraw 
| politycznych. 

2) Pogląd na sprawy krajowe i gospodarstwo narodowe. 

5) Nowiny kronikarskie z kraju i zagranicy. 

4) Z Izby sejmowej, gminnej i sądowej. 

5) Ruch przemy słowo gospodarski. 

| 6) Przegląd artystyczno literacki. 


| 

| Przedpłata va Dziennik Lwowski wyn'si roeznie 10 zir, óćwierć- 
rocznie 2 złr. 50 ct., miesłęcznie 85 ct. Za przesyłkę pocztową miesięcznie 

| (w kraju) 30 et. (za granicą) 60 centów. 

| Listy z przedpłatą raczą Szanowni abonenci przesyłać do Administra- 

| 4007 6—7 

Przedpłatę miejscową we Lwowie? tadzież inseraty przyjmuje „Ajencja 

| Czasn* przy placu Marjackim nr. 361. (w skle ie Neumana). 


j J. Osiecki. 


cji „Dzieunika Lwowskiego“ wo Lwowie nr. 503Y, 


LEV OVV AE EE 


TOWARZYSTWO STOLARSKIE 


we Lwowie, przy placu Dominikańskim pod l. 131 m. 


poleca kwój własnemi x aajpevwniejszeso materjału 1 
pociłuĘ najnowszych i aajgustowniejszych 
famomów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony 


SKŁAD MERLI 
STOLARSKICH i TAPICERSKICH, 


również 3076 6 6 


WIELKI ZAPAS LUSTER i MATERYVJ, 


po eenach stałych i najamiarkowańszych. 


Przyjwuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty, zare- 
caająe ra ich o ile możności spieszne i dokładne wykonanie, i 


a A WNE: EE 2 mynE. 


wy 


Druk Krrnel 


: Jan Dotrzatski 


lilere 


mE FP ka GW MM a a (M ATU 
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a m i m e 2 m ud as 


b > m. a a Mia m 


KĘ AWE. ” 


Sprawy sejmowe. 
XX. 

Żainym sposobem, choćby przy największej 
pilności, nie zdoła sejm pokończyć przed No- 
wym rokiem przedłożonych mu wniosków do 
ustaw. Cztery, pięć dni przedłużenia sesji, a 
wszystkie prawie wnioski byłyby. uchwalone. 
Nałeżałoby przecież, aby sejm prosił o to prze- 
dłużenie. Wszak galicyjski sejm ma więcej do 
tego prawa, niż każdy inny. Sejmy w innych 
krajach odbyły w kadencji Gletniej po pięć se- 
syj, a nie licząc pierwszej, zbyt krótkiej z roku 
1861, to po cztery. Galicyjski zebrał się cztery 
razy, ale właściwie odbył dłuższe sesje tylko 
dwie. Ani pierwszej z r. 1861, ani drugiej z r. 
1863 liczyć nie można, gdyż w tych obu było 
tylko po 9 posiedzeń, a do obrad nad żadnym 
wnioskiem w drugiem czytaniu nie przyszło 
nawet. m > 

Wprawdzie ministerstwo deputacji oświad- 
czyło, iż do 1. stycznia powinien być zamknięty 
i sejm galieyjski. Lecz być jeszcze zawsze mo- 
że, że dni kilka życia galicyjskiego sejmu nie 
zaszkodzi w niezem całości spraw państwa, więc 
minister stanu nie odmówi prośbie przedłużenia 
do greckich świąt Bożego Narodzenia. 

Najwięcej nam zależy, aby ustawy szkolne 
przyszły raz do skutku. W każdej z czterech 
sesyj od pierwszych posiedzeń rozpoczęto nsiło- 
wania około ustawy szkolnej, w przeszłej już i 
wypracowano wniosek komisyjny, toż samo w 
teraźniejszej. Czyż sejm i kraj skazany jest na 
to, aby wiecznie łaknął reformy szkół, a nigdy 
się nie doczekał ? w 

A gdy już mówimy o ustawie szkolnej, więc 
wspomnieć potrzeba o nowych mefistofelach, 
którzy bałamueą posłów włościan. Oto wmó- 
wiono w nich, że natanowienie Rady szkolnej 
nowe eiężary nałoży na fundusz krajowy, nowe 
ztąd podatki. Włościanie posłowie nie umieją 
rozróżnić instytucyj, które z funduszu krajowego 
są utrzymywane a którs ze skarbn państwa, 
więe uwierzyli temu podszeptowi przewrotnemu 
i już jest prawie rzeczą niezawodną, że wraz z 
frakcją świętojursko-moskiewską głosować będą 
przeciw zaprowadzenia Rady szkolnej dla Gali- 
cji! Wprawdzie niema obawy 0 ustawę samą, 
bo te kilka głosów mazurskich włościan wraz 
z klerykalnemi i x głosami włościan z Rusista- 
nowią mało co więcej niż część trzecią głosn- 
jących, ale vawsze to jest smutną rzeczą, że 
przeciwko tak ważnej i tak zbawiennej instytu- 
cji jak Rada szkolna, znajdą się głosy przeciwne, 
a między temi i obałamucone podstępnie tym 
fałszem wierntnym, iż Radę szkolną opłacać 
przyjdzie z funduszów krajowych. z 

Wnioski do zmian ustawy wyborczej za- 
strzęgły. Ani marszałek, ani protokół nie orzekł, 
czy zmianę co do przyczynienia miastom 12 
posłów należy uważać za zapadłą czy za prze 
padłą. Komisja więc wstrzymała się z dalszą 
czynnością. I po jednej i po drugiej stronie by- 
ły wątpliwości, jakim sposobem przy liezbie 
glonów, niedzielnej przez 3, obliczać należy °⁄% 
głosów, a od odpowiedzi na to pytanie zależy, 
czy zmiana nstawy wyborczej uchwalona lub nie. 

Aby raz przecie tę sprawę parlameatarrie 
załatwić, postawił dr. Florjan Ziemiatkowski 
bardzo trafny wniosek naglący, aby komisja 
interpretację $u 38 statutu jako „rniogok przed- 
łożyła Izbie, a Izba orzekła, w jaki sposób ro- 
znmieć należy ten paragraf, i w jaki sposób 
podług tego $u oblicza się 24 głosów, jeżli li- 
czba obecnych nie jest przez 3 dzielną. Dzisiaj 
komisja wniosek swój ma sformułować i przed 
stawić Izbie. Jeźli komisja przedstawi a Izba 
przyjmie interpretację, że ułamki głosów przy 
obliczanin '⁄4 lub *, głosów nie mogą się li: 
czyć, gdyż ułamek głosu, 1  esłowieka istnieć 
nie może: natenczas tak nehwalona zmiana u- 
stawy wyborczej, jak i interpretacja przedłożo- 
na być powinoa koronie. Do ważności interpre- 
tacji ustawy potrzeba, aby orzeczenie sejmu u- 
znał prawdziwem drugi czynnik ustawodawczy, 
korone. Do powzięcia uchwały interpretacyjnej 
w sejmie potrzeba większości absolutnej glosu- 
jących, albowiem tylko do zmiany natawy zasa” 
dniczej potrzeba */, głosów, interpretacja zaś 
nie jest zmianą, lecz przeciwnie ustaleniem my: 
áli pierwotnej nstawodawczej. Jeżli korona nzna 
interpretację sejmową za prawdziwą, wtedy do 
sankcjonowania zmiany ustawy wyborczej przy- 
stąpić może. | go. 

Jasną jest rzeczą, iż to, co jest fizycznie I 
duchowo niemożliwem, ułamek człowieka, nła- 
mek głosu, to i w obliczaniu nie może być u- 
względniane. Ten jeden argument przeważy 
wszystkie najsubtelniejsze wywody, dla tego że 
jest prosty. Dla tego to przy ustawie gminnej 
maximum liczby radnych żydowskich podzielone 
być musi na trzy równe Gzęści, do trzech kół 
wyborczych, a ułamek, któryby do każdej z 
tych części przypadał, nie liczy się. N.p. z 10 
radnych żydowskich do każdego z trzech kół 
wyborczych przypadnie po 3, a */, radnego w 
każdem kole, chociaż się należy z rachunku, je- 
dnakowo odrzuca się, przepada. Matematyczie 
wywody tu nie nie stanowią, bo przedeważ;- 
stkiem idzie moralna i fizyczna niemożliwość. 
Przyjąwszy zaś ten areylogiczny i areyprosty 
argument, zmiana nstawy wyborczej zapadła %, 
głosów. Nie wątpimy więc, że i komisja i wię- 
kszuść sejmu oświadczy się za prawomoenością 
nebwalonej zmiany ustawy wyborczej, i wdzię- 
czni jesteśmy posłowi stanisławowskiemn, iż tak 
zręcznie pokierował tą sprawą, stawiając swój 
wniosek naglący: kilka dni bowiem rożbijano 
się myślami, jak wyjść z tych trudności. |. 

Budżet już jest uchwalony. Przeglądając 
rozprawy i nchwały zamkniętych właśnie innych 
sejmów krajowych, spostrzegliśmy, iż w niektó- 
rych (np. Parenzo) dodatek krajowy rozkładany 
bywa po części na stałe podatki, po części na 


jak to uczyniono w r. 1861? 


niształe. Dla ezezo u nas Wydział i komisja bu- 
dżetowa tego nie usiłnją przeprowadzić? Z oba- 
wy podwyższenia dodatku nx fundus krajowy, 
nie można u nas najpożyteczniejszych instytueyj 
wprowadzić w Życia. Gdyby po 2 eśaty na ką- 
żdy reński niestałego podstku nałożono dla fun- 
du3zu krajowego, toby powstać u nas mogły 
zuączne fundnsze na założenie szkół agronomi- 
cznych, na wsparcie nbogich gmin do utrzymy- 
wania szkoły, na drogi komaniżacyjne i t. p., 
a kraj mniejby czuł ten dodatek, niż gdyby go 
nałożono na podatki stałe. Niesprawiedliwy i 
szkodliwy był przeszłoroczny wniosek Starowiej - 
skiego, aby na jedne stałe podatki (zarobkowy 
i dochodowy) nzkładać większe dodatki, uiż na 
drugie (domowy i gruntowy). Ale nlżenie sta 
tym podatkom przez rozkład części dodatku kra- 
jowego na niestałe podatki, przyjąłby kraj cały 
najchętniej. Spodziewamy się, iż Wydział krajo- 
wy poinformowawszy się tam gdzie w ten spo- 
sób postąpiono, przy układania przyszłego bu- 
dżetu już i rozkład na niestałe podatki będzie 
miał na oku. 

Sejm się rozjeżdża, nowe wybory będą 
wkrótce rozpisane. Czyż i teraz ma przyszły 
skład sejmu puszczony być tak na chybił trafił , 
Koło poselskie z 
Poznańskiego wysadza zwykle grono mężów, 


tak z sejmowych jak i z pozasejmowych, do uło 


żenia listy kandydatów i postawienia ich kan 
dydatury w okręgach wyborczych, do wybada- 
nia usposobień i porozumienia się z wyborea- 


mi lub z miejseowemi komitetami przedwybor- 


czemi. Jeżeli taksamo nie postąpi nasze koło, 
to znowu będziemy mieli w sejmie niezdolnych 
posłów, nawet z tych okręgów wyborczych, gdzie 
wybór po myśli narodowej jest zapewniony, +9 
znów pracowników zdolnych w komisjach bę- 
dzie mało, to znów sprawy sejmowa toczyć SIę 
będą leniwo, a całość nia będzie miała jak do- 
tąd tak i nadal jasno sformułowanej, wyraźnie 
wyikniętej myśli przewodniej. 

Wysądzone to przez koło poselskie grono mę- 
żów znajdzie wtedy powolność w kraju, bo bę- 
dzie miało powagę koła poselskiego za sobą i 
hędzie mogło energicznie zająć się sprawami 
wyborczemi. Dobrze byłoby, aby dla wschodniej 
Galicji wysadzono osobne koło a dla zachodniej 
osobne, któreby się ze sobą porozumiewały. Do- 
kładnej znajomości stosunków lokalnych w obu- 
dwu połowach Galicji nie ma prawie nikt w 
kraju, a do kierowania sprawami wyborcsetni 
w całej Galicji, takiejby znajomości potrzeba. 


Przegląd polityczny. 


N. fr. Pr. dowiaduje się, że ministar skar- 
bn, p. Larisch, przedłożył Najj. Pann projekt do 
nowej ustawy fioansowej, wskazują” zarazem w 
memórjale, do projektu dołączonym, ża także i 
ze względu na finansowe położenie państwa jest 
zwołanie reprezentacji państwa niezbędnie po- 
trzebue. Ustawa finansowa ma być dnia osta- 
tniego grudnia ogłoszoną. 

Według doniesień z Pesztu, nie przyszło do 
porozumienia między br. Beustem a Deakiem 
podczas pobytu ministra w Peszeie. Główną tru- 
dnością była kwestja wojskowa. Deak żąda dla 
sejmu węgierakiego zupełnego prawa przyzwa 
lania rekrutów, gdy p. Beust stanowczo temu 
jest przeciwnym. Ponieważ jednak Desk zga- 
dza się na to, aby wprowadzony został obowią- 
zek powszechny służenia w wojsku, więc przy- 
zwalanie rexratów raz tylko byłoby w rękach 
sejmu węgierskiego, a to przy uchwalaniu usta- 
wy o powszechuym obowiązku służenia. Byćby 
więc mogło, że i pod tym względem mógłby się 
sejm z koroną porozumieć. Bohemia przeciwnia 
utrzymuje, że układ z Węgrami jest teraz tru- 
dniejszym niż dawniej, że p. Beust wrócił z ni- 
czem do Wiednia i że całe ministerstwo jest 
zdecydowane, pod żadnym warunkiem nie iść 
dalej jak poszedł reskrypt królewski. 

Francja. W. Ahdp. oświadcza w półurzędowem 
communique, ża wadług najnowszych doniesień z Pa- 
ryża, została zamierzona przez cesarzową Euge- 
nię podróż do Rzymu już zaniechaną: 

W sprawie cesarza meksykańskiego i po- 
głosek o jego uwięzieniu pisze Wiem. Abdp. pod 
dniem 24. b. m.: „Pogłoski, jakoby ze strony 
włądz francuzkich ograniczoną została wolność 
osobista J. ces. M. cesarza Maksymiliana, może: 
my dziś w skutek zaczerpniętych z najlepszego 
ipd informucyj, nazwać zupsłnie bezzasa 

nemi*. 


Ameryka. Mesaź przezydenta Stanów Zja- 
dnoczonych zasłaguje głównie na uwagę z po- 
wodu ustępu o stosunku Ameryki północnej do 
Anglii. Ustęp ten tak brzmi: „Ubolewam, że na 
drodze porozumienia co do w zawieszeniu bę: 
dących kwestyj spornych pomiędzy Anglią i 
Stanami Zjednoczonemi, wywołanycb pogwałce- 
niem prawa międzynarodowego i zobowiązań, 
zawarowanych traktatami, z ujmą dla handlu s3- 
morykańskiego, nie zrobiono dotąd żadnego wj- 
dosznego postępu. Zwłoka ta ma po większej 
części swą przyczynę w wewnętrznem położenin 
Auglii. Jakiekolwiek mogłyby być życzenia obu 
rządów, żadna przyjaźń nie może istnieć pomię- 
dzy obu krajami dopóty, dopóki wzajemne zo- 
bewiązania eo do neutralności i lojalnego postę- 
powania nie zostaną ściśle określona.*— ©» do 
ogólnego tona masażu prezydenta Johnsona, pi- 
sma nowojorskie nie są zbyt zadowolone. Herald 
nazywa tę odezwę rozdziałem z przedpotopo- 
wych dziejów Świata. Times powiada, że p. Jobn- 
son nie zaczerpnął dla siebie nauki z ostatnich 
wyborów. Tribune zaś znajduje, że odezwa nia 
obejmuje nie takiego, coby zdolne było wlać w 
dóbrze myślących obywateli nadzieję i pociechę. 
' ezęści mowy prezydenta Johnsona, doty- 
zącej spraw wewnętrznych, wypowiedziane jest 


1. 


stanowcze jego postąnowianie wytrwania, po- 
mino opozycji więxsześci radyksloyci: na kon 
gresie, w swojej politycz pojednawozej wzglę- 
dem Połudaią. Ta sama większość, z powodu 
sprawy „Alabama“ i fenistów, nagli do wojay z 
Anglią i zarzaca prezydentowi, ża przystał «a 
wyjazd wojsk francuzkich z Meksyku mający 
się dokonać dopiero w mateu. 

Dzienniki angielskie zajmuje głównie me- 
gaż prezydenta Zjednoczonych Stanów północ 
nej Ameryki. Pudnosżą niezgodę prezydenta z 
kongresem w zapatrywaniu się na uregulowanie 
stosungów w stanach południowych, którym pre 
zydent chciałby przywrócić utracone w skutek 
powstania prawa polityczne, kongres zaś czyni 
to zawisłem sd wielu warnnków, a mianowicie 
od przyznania praw obywatelskich murzynom, 
niadawno z niewoli emaneypowanym. Że zaś 
murzyni w stanach południowych liczebnie prze 
ważną cześć ludności stanowią, wątpić przeto 
można, żeby stany południowe wszelkie prawa 
cywilna i polityczne bezwarunkowo przyznać im 
cuciały, na tej bowiem drodze byli niewolnicy 
staćby się mogli władzcami dawnych panów 
swoich, Zdaniem dzienników angielskich, pre- 
zydent przewadze kongresu ustąpić będzie mu- 
siał, bo kongres, jak Times powiada , jest pa- 
nem państwa i wie o tem. Prezydent jest w 
położeniu króla konstytucyjnego, który wpra 
wdzie panuje, !ecz rządzić nie może, i masaż 
jego mniej jeszcze jaat niż mową jaka tronowa, 
0 wyraża jedynie osobiste jego opinie, które 
władza prawodawcza poprzednio już i stanowczo 
potępiła. 


Ziemie polskie. Do Danziger Ztg. piszą z 
Warszawy pod d.21. bm.: „Miłutyni Czer 
kaski upadli. Dymisja Czerkaskiego jest już 
wiadomą, a dziś doniasiono tn, że i prezydent 
komitetu Sołowiaew i naczelnik komisji skarbu 
radca tajny, Markus, otrzymali dymisję. Nastę- 
peą (Czerkaskiego został zamienowany we- 
diug telegramów z Petersburga, dawniejszy gu- 
bernator podolski , jenerał Braunszweig, który 
jednak nominacji nie przyjął. Kto dymisjono- 
wanych trzech dygnitarzy zastąpi, nie wia- 
domo dotąd. Radość z powodu upadku Milntyna 
Jest ogromna. 

Z Warszawy piszą 3 d. 18. do Bresl, Ztg. 
o stosunkach w Królestwie, eo następuje: 
„Wezorej wieczorem odebrała księżna Czerka- 
sks telegram od męża swego w Petershurgu, w 
którym jej tenże donosi, że uwolniony został z 
urzędu i że wyjażdża do Moskwy, dokąd i ona 
ma przybyć. W ten sposób napadł ów barbarzyń 
ski wykonawca eksperymentów Milutynowskich, 
wprawdzie dopiero wtedy, kiedy dokonał już 
tyle nieszczęścia, kiedy zubożył kraj, kiedy na- 
ród cieżko obraził w najdroższych mu rzeczach 
a otchłań pomiędzy rządem a rządzącymi je- 
szeze rozprzestrzenił, Jakież usiłowania czynić 
musi obecnie rząd — przypuściwszy , że jest 
wola po temu — ażeby jako tako zagoić rany, 
jakie Milutyn i Czerkaski w ostatnich kilku la 
tach krajowi i narodowi zadali! — Zastępca 
Czerkaskiego dotąd nie jest jeszcze znanym. Ze 
wszystkich jenerałów, których pogłoska na po- 
sadę ową wymienia, zdaje się jeneral Gecewicz 
być najstosowniejszym. Znał on Polskę, ma do- 
brą sławę, jest gruntownie wykształconym i pa 
ważą urządzenia j instytucje królestwa Polskie- 
go. Natomiast wybór Brannschweiga, jednego z 
najbardziej powierzchownych urzędników mo- 
skiewskich, byłby najnieszczęśliwszym, gdyż 
urzędnik ten mieszka tu dopiero od lat kilka, 
nie zna ani kraju, ani narodu i nie pojmuje u- 
regulowanej administracji państwa. — Redakcja 
tutejszago Kurjera Codziennego skazaną została 
w tych dniach przez jenerał-policmajstra na 100 
rubli kontrybueji za to, że podając wiadomość 
o Śmierci $. p. Grabińskiego, dodała, że zmarły 
był sekreturzom byłego stowarzyszenia agronn 
micznego. Jenerał poliemajster Fredriks wyk pał 
redaktora, że się poważył uczynić wzmiankę o 
rawolucyjnem tem stowarzyszeniu. Napróżno wy- 
kazywał redaktor, że owe stowarzyszenie, które 
zrasztą wyraźnie nazywał byłem, utworzone 
został, ukazem cesarskim , że wprawdzie je 
zniesiono, lecz nie wzbroniono o niem wspomi- 
nać, i że nawet cenznra nie zabraniała wzmian- 
ki czynić O Owem stowarzyszeniu. „Nie rezonuj 
pan a płać pan,* takową dano odpowiedź. — 
Podłag mody nowej z Paryża wprowadzonej za- 
czynają tutejsze damy nosić u kapeluszy małe 
żelazne łańcuszki; policją nasza uważa tc za 
niebezpieczne i rozkazała dziś we wszystkich 
składach takie łańcuszki, gdzie się tylko zna- 
łazły, zabrać. Dla czego ? Zdaje się, że upatru- 
je w owych łańcuszkach wspomnienie owych 
łańenchów, która narodowi nałożono.“ 

D» Dziennika Poznańskiego piszą z Warszawy 
d. 18. bm.: „Na wszystkich pensjach zaprowa- 
dzono język moskiewski nietylko jako wy- 
kładowy ale i kouwersacyjay. Po polsku nie 
wolno mówić, a na obce języki przeznaczono 
tylko gydzinę do konwersacji; i to nie wolnou 
czyć się angiełskiego, francuzkiego i niemieckie- 
go, leez tylko jednego z tych języków wedle 
woli. W jednem gimnazjum tu w Warszawie, 
przed niedawnym czasem ksiądz, rodak, dozgro- 
medzonych dzieci w kaplicy przemówił po mo 
ikiewsku, nakłaniając do odmówienia modlitw 
porannych w tymże języku, dowodząc, że skoro 
car moskiewski, to i modlitwa moskiewska. Na- 
turalnie, że dzieci zaprotestowały przeciwko to- 
tau teołogicznemu wykładowi Na drugi dzień 
rodzice gromadnie ze szkół je odbierali. Otóż 
obetnie Moskwa, zapobiegając temu, wydała o 
kólnis, by inaczej żaden przełożony lub przeto- 
żona szkoły nie przyjmowali do niej uczuiów, 
póki ich rodzice protokolarnie nie zdeklarużą sie, 
żeich w ciągu roku szkolnego pod odpowiedzial 
nością nia odbiorą. Nie mamy przymnsowej edu- 
kacji elementarnej, której pragniemy. a skazani 
jesteśmy na przymusowe łykanie moskwieyzmu. 


W Warszawie zabity został Niedział- 
kowski, najpodłejsza figura , jaka istniała na 
świecie: pieniacz, pokątny doradca sądowy, 
szpieg, pijak, ałówem, co chcecie. Domyśleją 
się, że jedna z licznych ofiar jego oszustw za- 
mordowała go. Policja gorąco tą sprawą się 
zajmuje, lecz dotąd bez skntku. 

W Chełmie „błahoczestiwy* Wojrieki jawnie 
w mowach swych w cerkwi dowodzi, że Lubel- 
skie jest odwieczną częścią Moskwy, i że on 
sam jest kość kości moskiewska. Do jakich to 
kapiialaych głapstw podłość dojść może! Nie żal 
nam Wojciekisgo, bo całe życie był takim, ale 
przykro nem, że sromoci zacną swą rodzinę, 
której członkowie są na Sybirza i emigracji, a 
wreszcie sromoci własne swe dzieci, które Bą 
Polakami.“ 
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20. posiedzenie sejmowe. 


. Z poprzedniego posiedzenia wypada nam 
jeszcze dopełnić niektóre szczegóły. 

Prośbę m. Jezupola o wsparcie z funduszu 
dla dotkuiętych głodem, odstąpiono Wydziałowi 
krajowemu. 

Na prośbę Rady miasta Krakowa o wyzna- 
czeuie dodatku 2 funduszów krajowych do o- 
płaty kwaterunkowej, uiszezanej przez rząd, 
przyjęła Izba wniosek Koczyńskiego, polecając 
Wydziałowi krajowemu wypracowanie i przed- 
łożenie na przyszłej kadencji ustawy kwate: 
runkowej, któraby uwzględniała stosunki miast, 
przy zetknięciu kilku traktów wojskowych po- 
łożenych. 

Odmówiono wsparcia lub zasiłku jedynie z 
braku funduszów — a nie ze złaj chęci — To- 
warzystwu jedwabniczema w Białej, — miastu 
Lwown na szkołę przemysłową, niedawno zre- 
orzanizowaną, — todzież Wydziałowi bratniej 
pomocy nezniów techniki lwowskiej. 

Z funduszu na restaurację pomników histo- 
rycznych przeznaczył sejm 3000 złr. na odnowę 
ołtarzą marjackiego w Krakowie, a 3000 złr. na 
odnowę pomników w żółkiewskim kościele far- 
nym. Ostatnią pozycję popierał gorliwie refe- 
rent Polanowski Czajkowski propo- 
nowel 5000, Gołaszewski przemawiał za nim, 
Ginilewicz zaś i Naumowiez dowodzili, 
że w Żółkwi odbywa się nie odnowa pomników, 
ale restauracja kościoła, do czego nie kraj, lecz 
sonkurencja jest obowiązaną. Gdyby potrzeba 
było szukać przedmiotów do odnowy, to prę: 
dzej zasługiwałaby na to starożytna cerkiew w 
Halicza. Na wezwanie Polanowskiego, czemu 
nie robią wniosku, odrzekł Naumowicz pełen 
namiętaości, iż nie wymaga na takie rzeczy 
datków z fanduszu krajowego, zbieranego „z łez 
naroda“. Zyblikiewiez zwrócił jego uwa- 
gę na to, iż w dniu poprzednim, gdy komisja 
proponowała umniejszenie kosztów na leczenie 
uhogich chorych o 62.000, Naumowicz głosował 
przeciw a dziś tak mocno „łzy naroda* poszły 
mu do serca. 

W końcu uchwalono na żandarmerję 31.795 
złr, bez dyskusji. 

Posiędzenie 20te rozpoczęło się wczoraj w 
dzień św. Szezepana o godz. '47 wieczorem 
wśród nieznośnego upału, pochodzącego od trzech 
wielkich pająków, oświetlonych gazem. Proto- 
kół przyjęto bez zarzutu. 

Spis nowo nadesłanych petyeyi sięga do 
numeru 145 i obejmuje 7 próśb, 

Sekretarz Paszkowski odczytał waiosek 
naglący posla Florjana Ziemiałkowskiego tej 
treści : „Ponieważ protokół 16. posiedzenia sej- 
mowego nie zawier: zapądłej uchwały uad zmia- 
ną ustawy wyborczej, i pozostawia wą'pliwość, 
czyli liczva 82, głosujących za pomnożeniem 
liczby posłów miejskich o 12, tworzy rzeczy- 
wiście wymagane do uchwały %, części na 124 
głosujących: przeto poleca się komisji wysa- 
dzenej do zmiany ordynacji wyborczej, aby aa 
najbliższem posiedzeniu poczyniła stosowne wnio- 
ski względom interpretacji $. 38 statutu krajo- 
wego.“ 

Izba nznała nagłość tego wniosku i odo- 
słała go do komisji. 

Potem zabrał glos dr. Smolka, by imieniem 
Wydziała krajowego odpowiedzieć na niedawną 
interpelację p. Lipczyńskiego, dotyczącą zapro- 
wądzenia po wsiach odpowiedniej służby lekar- 
skiej Wydział otrzymawszy na zeszłej sesji u- 
chwałę Izby, polecająrą mu wypracowanie od- 
powieda+go projektu do ustawy, nie mógł bez 
materjałów przystępywać do dzieła. Również 
usstręczały się trudnołci z powodu nowego po- 
Gziałn kraju. Postanowił tedy postępować zgo- 
dnie z rządem i udał się do namiestnictwa, 
cheąg wyboadeć zamiary jego. Odpowiedziano mu 
ztemtą:ł w paździerujku, że rząd zamierza zmie- 
nić wystem ałużby lekarskiej, a mianowiris ga- 
prowadzić lekarzy powiatowych, lers to vio jest 
Jeszcze ramstrzygniętem. Jadnacześnie wszwano 
gminy do uświadoreń, ażali życzą sobie i jakiej 
organizanii policji zdrowia. Tą drogą dadzą się 
cenne zebrać materjsły. 

Nie mogła też ujść uwagi Wydziału krajo- 
wego kwestja kosztów. Ludność wiejska nie nie 
chce wiedzieć o przyczynienin się do kosztów, 
s poniaważ koszta będą nie małe — więc przy- 
najmniej tersz należy postępywać z wielką o- 
strożnościg, by ludność, osobliwie po małych 
miasteczkach, nie zniechęciła sę do tek ważnej 
instytucji zaraz z początku. To są powody, dla 
których Wydział kraiowy ograniczył się jedynie 
tylko za zbieraniu materjsłów do odnośnago 
prwżektn, 

Izba przystępuje z porządko dziznnega do 
Galazero ciąża hndźetu. swavowicie de rubryki 
XIL o drogach. Referent Skrzyński Lou- 
dwik czyta : 


W przedłożoaym przez Wydział krajowy 
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budżecie jest podana w pozycji pod I. XII. po- 
trzeba na drogi w ogólaej sumie 200.000 złr. 
w. a., z której preliminowśno : 

A) Na drogi krajowe 185.000 złr. 4 sumy 
tej przypada: 1) Na wydatki zarząda 40.000 złr. 
2) Na wydatki dalszej budowy już istniejących 
dróg krajowych 50 000 zir. 3) Na wydatki utrzy- 
mania dróg krajowych 95.000 złr. Ogółem 
185.000 złr. B) Na budowę dróg powiatowych, 
jako wsparcie 5.000 złr. C) Na budowę dróg 
gminnych, jako wsparcie 10.009 złr. Ogółem 
200.000 złr. 

Do 4. 1. Pozycja ta jest nzasądniona; prze 
to komisja wnosi, aby ją na budżecie zamieścić. 

Smolka nie dla poparcia albo zapropo- 
nowania odmian, ałe w imieniu Wydziału kra- 
jowego zabisra głos, aby wyłożyć trudności o 
debrania dróg krajowych pod zarząd krajowy, 
Wydział cheąc puznać dokladnie naturę i stan 
każdej drogi, udał się do przełożonych obwodów. 
żądając od nich wszystkich szczegółów, a 080- 
bliwie o stosunkach komunikacyjnych. Wykazy 
te nadeszły poczęści, ale osobliwie co do osta- 
tniego punktu, zostawiają wiele do życzenia. Są 
bowiem tylko sumaryczne. Gdy nadeszła san- 
kcja ustwawy drogowej, uznał Wydział, że w 
tradnem zaajduje się położeniu. skoro od d. 1. 
stycznia ma objąć zarząd techniczny i admini- 
stracyjny dróg krajowych. W  najirudniejszem 
położeniu znalazł się wobec dróg obwodowych, 
gdyż tu wypadło mu działać w zastępstwie rad 
powiatowych, których niema, nietylko w spra- 
wach zarządu, ale i w sprawach Konkurencyj- 
nych. Zastanowiono się tedy nad końcowym 
paragrafem nowej ustawy drogowej, który za- 
wiera post:nowienie przemijające, i udano się 
do namiestnietwa, aby władze cesarskie w spra- 
wach drogowych mogły sie wprost znosić z Wy- 
działem krajowym, a mianowicie, aby urzęda 
powiatowe zastąpiły tymezasowo rady powiato- 
we aż do organizacji tychże. Namiestnietwo je- 
dnak odmówiło temu pod dniem 16. b. m., po- 
nieważ władze polityczne są obsenie przeciążo- 
ne sprawami nowej organizacji i nie mogłyby 
wystarczyć swojemi siłami. Wydział tedy zna- 
lazł się wobec alternatywy, albo żeby nowa u- 
stawa drogowa nie była ogłoszoną, i aby był 
zaprowadzony rodzaj wspólnej z rządem admi- 
nistracji, lub żeby od razu przystąpić do zamia: 
nowania swoich organów. Ponieważ jednak pod 
tym ostatnim względem konieczna jest egzysten- 
eja rad powiatowych, jako ciała obznajomione- 
go ze stosunkami miejscowemi i osobistościami, 
przeto Wydział nie powziął jeszcze żadnej de- 
cyzji. 

"Bo tyeh uwag dr. Smolki dodał pau komi- 
sarz rządowy, iż namiestnietwv odłożyło ogło- 
szenie nowej ustawy drogowej aż do tej pory, 
w której Wydział krajowy oznajmi mu, że jest 
gotów do odebrania zarządu dróg na siebie. Ca- 
ła truduość pochodzi ztąd, ża nie spodziewano się, 
aby nowa ustawa drogowa mogła otrzymać san- 
kcję przed zaprowadzeniem organizacji gminnej 
i rad powiatowych. ; 

Potem przyjęto pozycję 1. Skrzyński 
czyta dalej: 

Do2. Komisja przekonawszy się z wykazów 
rządowych, iż z dróg, które uznane są już za 
krajowe, jest w okręgu administracyjnym Lwow- 
skim nieukończonych 8%, mili, a w okręgu ad- 
ministracyjnym Krakowskim niedokończone też 
sa cztery drogi, jako to: 

Droga x Krościenka do Szczawnicy; droga 
z Koniecznej przez Gorlice do Mszanki; droga 
z Brzeska do Sącza; droga z Tarnowa przez 
Sącz do Nedec, na których zuaczne budowy, 
mianowicio mostów, są potrzebne, uznała iż by- 
łoby do życzenia, aby przynajmniej najpotrze- 
bniejsze i najnaglejsze roboty około tych dróg 
mogły być w przyszłym roku ukończone. Wno- 
si przeto komisja, by pozycję tę na budżecie 
zamieścić. 

Sznmańczowski poparty przez Zybli- 
kiewicza, stawia wniosek: polecić Wydziałowi 
krajowemu, aby na budżecie dróg w roku 1867 
wykończyć się mających, postawił także drogę 
z Mogiły do cła, jako główny trakt zbożowy od 
Królestwa. 

Po bliższem wyjaśnieniu ze strony Grochol- 
skiego i Skrzyńskiego, że raz na to potrzeba 0- 
sobnej ustawy, a jeźli ta droga już istnieje i 
potrzebuje tylko dokończenia, to Wydział kra- 
jowy będzie działał w miare Środków, które 
wystarczą zaledwie na wybudowanie 1—2 mil. 
Sznmańczowski cofnął swój wniosek, a przyjęto 
propozycję komisji. 

Bez rozpraw przyjęto ustępy dalsze referatu : 

Do 3. Według wykazów rządowych jest 
dróg krajowych : 

W okręgu administracyjnym lwowskim 119 
mil, w krakowskim 61'/, mil, ogółem 180, mil. 

Utrzymanie jednej mili drogi krajowej ko- 
sztowało w przecięciu: 

w okręgu administracyjnym lwowskim 1244 
złr., w krakowskim 1008 złr. Na podstawie tej 
obliczony całkowity wydatek na utrzymanie dróg 
krajowych wynosi: w okręgu administracyjnym 
lwowskim 148.036 złr., w krakowskim 61,992 złr. 
Ogółem 210.028 złr. 

Czysty dochód z myta i przewozów na dro 
gach krajowych przynosi: W okręgn aministra- 
cyjnym lwowskim 98.054 złr. 64 cnt; w kra- 
kowskim, według preliminarza na rok 1867, 
przedłożonego przez komisję namiestnictwa w 
Krakowie, 22.650 złr. 16 ent. Razem 120.714 
złr. 80 ent., którą to sumę przychodu, przezna- 
czonego na utrzymanie dróg krajowych, strąci- 
wszy z wyżpodanej sumy wydatków, okazuje się 
przewyżka wydatków w kwocie 89.313 złr. 20 et., 
która z funduszu krajowogo pokrytą być ma. 

Zważywszy jednak, iż koszta utrzymania 
przez ekskamerowanie i uznanie za drogę kra 
jowa gościńca prusko-szlązkiego — z Krakowa 
przez Poręby do Chełmka w dłagości siedmiu 
mil zwiększyły się, a w preliminowauym docho- 
dzie z rogatek okazać się może niedobór, uznała 
komisja, aby ją w budżecie przyjąć. 

Do B. i C. Zważywszy iż już dla ułatwie- 
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nia komunikacji z drogami żelaznami i prowa- 
dzącemi do nich gościńcami, potrzeba będzie w 
wielu okolicach nowych dróg powiatowych i 
gminnych, a przytem mając to na uwadze, iż 
szezególnie w początkach nowej organizacji bę- 
dą tak dla powiatu, jak i dla gminy nieraz zbyt 
uciążliwe koszta tej bndowy — uznała komisja, 
iż preliminowane na subwencionowanie budowy 
dróg powiatowych i gminnych kwoty są nzass- 
dnione; a przeto wnosi, aby je na budżecie za- 
mieścić. 

Komisja poczytuje sobie za obowiązak zwró- 
cić uwagę na to,iż podane w sumarycznych wy- 
kazach rządowych wydatki na utrzymanie dróg 
krajowych przechodzą przy wielu z nich miarę 
rzeczywistych potrzeb, eo już z porównawczego 
zestawienia tychże wydatków okazuje się, tak 
n. p. kosztuje utrzymanie jednej mili drogi: 

W okręgu adm. Lwowskim: Jarosławsko- 
bełzeckiej 2.590 złr., przemysko-sanockiej 2.400 
złr., lerowsko-rohatyńskiej 1.898 złr.,, halieko- 
siwkowskiej 382 złr., okopy-mielniekiej 420 złr. 
W okręgu adm. Krakowskim: Proszowsko-barań- 
skiej 1.300 złr., krakowsko-mogilskiej 1.500 złr., 
konieczna-mszańskiej 700 złr. 

Komisja przeto sądzi, iż w tej rubryce wy- 
datrów znaczna oszczędność osiągnąć by się 
dała.. A jeżeli mimo to wnosi, by prelimiuowa- 
na na utrzymenie dróg krajowych kwota przy- 
jętą była w budżecie, to czyni to raz dła tego, 
iż nie mając przedłożonych sobie szczegółowych 
i dokładnych rachunków drogowych, nie miała 
podstawy do oznaczenia cyfry możebnych o- 
szszędności; a powtóre, i to głównie dla tego, 
iż ma wszelką nadzieję, że oszczędność waka- 
zana Osiągniętą zostanie, skoro w moc ustawy 
drogowej z dnia 18. sierpnia 1866 r., zupełny 
zarząd dróg krajowych na Wydział krajowy 
przyjdzie, a przeto inomiuaeja urzędników dro- 
gowych, z uchyleniem prowizoryeznie przyję- 
tych, a z ustawą miezgodnych zastrzeżeń, do 
Wydziała krajowego należeć będzie. 

Skrzyński dodał tylko wyjaśnienie, iż 
podczas kiedy w Poznańskiem konserwacja je- 
duej mili najlepszej drogi kosztuje tylko`na na- 
sze pieniądze 1392, u nas natomiast kosztuje 
1500, a w Sanockiem nawet 2000 złr. 

Referent o drogach kończy ustępom: 

Komisja widzi też potrzebę wyrazić tu ży- 
czenie, aby Wydział krajowy w dopełnieniu 
polecenia, danego mu uchwałą Wysokiego sejmu 
na przeszłorocznem posiedzeniu zapaądłą, starał 
się według możności przyspieszyć i do pożą- 
danego skutku doprowadzić rozpoczęte z Wy- 
gokim rządem rokowanis 0 zwrot wypłaconej 
w latach ubiegłych z funduszu krajowego zali- 
ozki na budowę dróg krajowych w ogólnej 
kwocie 22.719 złi. w. a. 

Jestto życzenie powtórzone z ubiegłej sesji. 
Już wtedy zwracał uwagę komisarz rządowy na 
niepodobieństwo zwrotn niektórych zaliczek z 
funduszu krajowego danych przez rząd, a mia- 
nowicie zaliczki 5615 złr. danej bezzwrotnie na 
prośbę Konkurencji do drogi z Krościenka do 
Szczawnicy, i zaliczki 15.213 danej w lwowskim 
obwodzie na koszta zarządu, de czego obowią- 
zany jest bndżet krajowy. Powtarza więc to 
samo i teraz, dodając, że reszta będzie zwróconą. 

Skarszewski obawiając się, aby nie 
ściągano od Sądeczan owej zaliczki danej na 
drogę Szczawnicką, widzi w życzeniu powyż- 
szem ogromną niesprawiedliwość, jakby umy- 
ślnie względem mieszkańców obw. sądeckiego 
popełnioną, i domaga się wykreślenia. 

Gniewosz natomiast przypomina Izbie, 
że jesli ma ściągać aktywa fund. drogowego, to 
niechże nie ogranicza się na 22 tysiącach, bo 
ma daleko więcej — około 200.000 złr. do żą- 
dania od różnych dłużnisów. Stawia tedy wnio- 
sek, aby nad tym nstępem przejść do porządku 
dziennego. 

Grecholski tłómaczy Skarszewskiemu, 
że nie można zarzucać Izbie parejonalności. Tune 
względy nią powodują ; jeżli uchwaliła upomnieć 
się o zwrot tej sumy, to z pewnością nie od 
konkurencji, ale od skarbu, który miał obowią- 
zek drogę tę, prowadzącą do zdrojowisk publi- 
cznych, wybudować swoim kosztem, jakto dzieje 
się we wszystkich krajach. 

Zuk Skarszewski a za nim Trocha- 
nowski domagają się zmodyfikowania nchwały. 

P. Possinger na uwagę Grocholskiego 
oświadcza, ża kwoty wspomnianej rzyd nie 
mógłby zwracać, bo droga z Krościenka do 
Szezawnicy nie jest drogą rządowa, ałe krajo- 
wą, jako taka znajduje się wymienioną w Wy- 
kazie Wydziału krajowego. 

Po objaśnieniu Skrzyńskiego, że tu ebodzi 
jedynie o uzoania, iż te zaliezki były « fundu- 
szu krajowego bozprawnie dane, i że Wydział 
krajowy ma obowiązek działania podług okoli- 
czności — ustęp ten pozostaje bez dalszej u- 
chwały. 

Na budowy wodne nis ma żadnej rubryki. 


Na różnę przypadkowe wydatxi uchwalono 
30.300 złr. l 
Następnie Zyblikiewiez referujó o 


specjalnych budżetach różnych zakładów Szpi- 
talnycb. Przyjęto bez dyskusji. 

Szpital główny we Lwowie. Oddział cho- 
rych: pokrycie 74.013, potrzeby 82.891, vie- 
dobór 8.878 złr. 

Na mocy rozporządzenia Wys. ministerstwa 
stanu z dnia 12. czerwea 1864 1.7782 (rozporz, 
nam. z 26. czerwca 1864 l. 30.647 i rozp. praz. 
nam. z 22. i 30. sierpnia 1866 |. 6997 i 7697), 
zastogowanych do odbytych z Wydziałem krajo- 
wym rokowań, należy pokryć wykazany niedo- 
bór w kwocie 8.878 złr. z funduszu krajowego, 
ponieważ w myśl powyższych rozporządzeń pra- 
womocnych, stosunek gminy miasta Lwowa do 
szpitaln głównego w ten sposób uregulowany 
został, że nie pokryte własnemi dochodami ko- 
szta leczenia i pielęgnowania chorych, do gminy 
miasta Lwowa przynależnych, z fnnduszn krajo- 
wego pokryte być mają. 

Resztę niedoboru, wyvikającego z rubryk 
mydetków adminietracyjnych, obowiązaną jest 
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gajns mienia Lwowa ponosić, Ws2omniage do- | 
cehody włascte, do powyższego pokrycia prza- 
znaczoóne, 5A : 

a) Y, część z dochodów rogatek misjskich 
wynoaząca przeciętnie 40.924 złr. 

b) dochód z legsiów przymusowych prze- 
ciętnie 2.587 złr. 

W porównania zatam przeciętnej sumy dni 
utrzymania chorych biednych miasta Lwowa z 
roku 1863, 1864 i 1865, a właściwie przecię- 
tnej aumy wypadającyeh koastów, do przeciętnej 
sumy wsycGmuionych duchudów, ozazuje wię we- 
dle zestawienia zawartego w przypisku A, iź tym 
sposobem obliczony niedobór wynosi 9321 zł. 94 et. 

Oddział położnie: pokrycie 569, po- 
trzaby 5.345, niedobór 4.776. 

Oddział obłąkanych: pokrycie 7.117, 
potrzeby 37.912, niedobór 30.795. 

Fugadusz podrzatków: pokrycie 2.000 
potrzeby 84.963, niedobór 82.968. 

Fundusz policji krajowej: po- 
krycie 6.344, potrzeby 7.673, niedobór 1329 złe. 

Szpital św. Łazarza w Krakowie. Od- 
dział chorych: pokrycie 38.417, potrzeby 
31.686, nadwyżka 6.731. 

Oddział położnici podrzntków: 
pokrycie 13.672, potrzeby 39.737 , niedobór 
25.085 ztr. 

Szpital św. Ducha w Krakowie. Oddział 
syfilitycznych: pokrycie 14.996, potrzeby 
1,172, niedobór 2.957, 

Oddział obłąksnyeh: pokrycie 3.754, 
potrzeby 9.885, niedobór 5.091. 

Na tem się kończy obrada nad budżetem 
specjalnym. Ponieważ bus poprzaduiągo zesta- 
wienia zmieniozych cyfer nia możoa przystąpić 
do uchwalenia summarycznego budżetu, przeto 
ną żądanie sprawozdawcy Zyblisiewieza zawie: 
sił marszałek posiedzenie na '|, godziny (o godz. 
449 wieczorem.) 

Ze zestawienia cyfer pokazuje się: 

Suma potrzeb 1,068.756 złr. W porównaniu 
z sumą pokrycia 171.091 złr. Okazuje się nie- 
dobór 892.660 złr. 

Niedobór ten pokryć należy dodatkami od 
podatków stałych. Jeden cent dodatku od zło- 
tego austrjackiego przynosi 50.889 złr.; na po- 
krycie więc niedoboru 892.660 złr. potrzeba do- 
datku po 15 centów od każdego złotego austry- 
jackiego. 

Izba uchwała tedy następujące wnioski: 

„Uchwała finansowa o pokrycie niedoboru 
funduszu krajowego na rak administracyjny 1867: 

I) Na pokrycia niedoboru fanduszu krajo- 
wego w roku administracyjnym 1867, uchwała 
sejm dodatki do podatków stałych z dodatkiem 
14 części, po 15 eentów od każdego złotego 
austrjackiego. Wydziałowi krajowemu biakuje 
wprawdzie jeszcze 1.825 zir., ale jest nadzieja, 
że te będą pokryte z resztek kasowych, po zam 
knięciu rachunków za rok 1866. 

IL.) Upoważnia się Wydział krajowy wy- 
jątkowo na rok 1867, do przenoszenia oszczę- 
dności jednej rubryki na potrzeby rubryki innej. 

Potem przyjęty został preliminarz funduszu 
domestykalnego podług wniosków Wydziału: Po- 
krycie 3170, potrzeby 1306, nadwyżka 1864 zir. 

W końcu referował Leonard Wężyk 
nad budżetem funduszów indemnizacyjnych : 

Ponieważ oddanie funduszu indemnizacyjne- 
go w zarząd Wydziału krajowego jeszcze nie 
nastąpiło, przeto e. k. namiestnictwo złożyło do 
laski marszałkowskiej przedłożenie rządowe z 
dnia 18. listopada 1866 r. do l. 8688, tycząca 
się praliminarza funduszów indemnisacyjnych 
królestw Galicji i Lodomerji, tudzież wielkiego 


księztwa Krakowskiego do załatwienia w myśl | 


$$. 18 i 22 statutu krajowego. 

Wysoki sejm uchwałą z doia 4. bm. prze- 
kazał powyższe przedłożonie rządowe komisji 
budżetowej do zbadania. 

Komisja budżetowa po należytem i wszech- 
stronnem sgłębieniu stanu rzeczy, przyszła do 
przezonania, iż wszystkie cyfry, umieszczone w 
prelimiaarzu, tak co się tyczy dochoda czyli po- 
krycia, jak i rozchodu czyli potrzeb, oparte są 
na istotnej potrzebie i na przeciętnej eyfrze z 
ostatnich trzech lat, że są zgodae z rzeczywi: 
stością, przeto bezzmienns ich przyjęcie Wyso- 
kiemu sejmowi poleca. 

Uchwalono więc podług wniosków komisji 
po pierwsze cyfry funduszów, a po drugie na- 
stępującą ustawę : Na pokrycie niedoborów fun- 
dnszów indemnizacyjnych galicyjskich i wielkie: 
go księztwa Krakowskiego nstanawia się na rok 
administracyjny 1867 dodatek po 51 centów od 
każdego złotego reńskiszo do wszystkich poda: 
tków stałych wraz z dodatkiem 1/, części. 

Na porządku dzisnayme stało jeszcze spra 
wozdanie komisji do zbadania czynności Wy- 
działu krajowego wysadzonej, i sprawozdanie 
komisji petycyjnej. Ale Izba zażądała dla spó- 
zaionej pory zamknięcia posiedzenie, 

Posiedzenie skończyła się tedy o godz 1,10 
wieczorem. Porządek dzienny dzisiejszego po- 
siodzenia: Oprócz powyższych sprawozdań dru- 
gie czytanie wniosków Wydziału o reformie po- 
datkn zarobkowego i dochodowego, sprawozda- 
nie komisji edukaeyjnej o ustanowieniu rady 
szkolnej i o zaprowadzeniu komisji sszamina- 
cyjnej w Krakowie. 
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— Na benefis p. Lecha Nowakowskiego odegra- 
ne będą jutro tj. 28. bm. trzy sztuki, mianowicie: II. 
akt opery Marta ozyli kiermasz w Ryszmondzie; po raz 
pierwszy komedyjka p. Juliusza Sztarkla p. t. Zerenia 
w kłopotach; a nakoniec grany jeszcze za dawnej dy- 
rekcji laktowy dramat Laifonta p. t. Arcydzieło nieznane, 
czyli Ciernie i laury. W dramacie tym p. Lech Nowako- 
waki wystąpił po raz pierwszy, a występ ten uwień- 
czony został nader pomyślnym skutkiem, jak przeko- 
nać się można z ówczesnych recenzyj. 


Właściciel i odpuwiedzialny rędaktor: Jan Dobrzański, 
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(atąłnie wiadomości. 


Indep. belge pisze, że podróż cesarzowej Eu- 
genii do Rzymu została nietylko odroezoną, jak 
donesił Constitutionnel, ala zupełnie zaniechaną z 
powodu wiądomości, jaką przywiózł jen. Monte- 
bello o usposobieniu, panującem w Watykanie. 
Cesarz, który już pisrwej wahał się eo do prc- 
jekta podróży, uznał nakoniee, że mogą zajść 
rzeczy, w skutek których podróż cesarzowej do 
Rzymu przyciosłaby więcej kłopotu niż korzyści, 
a nakoniec cesarzowa sama zdecydowała się od- 
stąpić cd swego zamiaru. 

Monitor francuzki przedstawia stan rzeczy w 
Kandji jako bardzo %korzystny dla rząda turec- 
kiego. 

Rząd włoski zamierza wyatąpić wobec W. 
Porty 4 wszelką energią w sprawie przytrzyma- 
nia parowca włoskiego „Il Principo Tommasn,* 
i wysria dwa statki wojenue pod dowództwem 
admirała Ribotti na morze Egejskie, by poprzeć 
postawione w Stambule żądanie zadośćuczynienia. 


21. posiedzenie sejmowe. 


Początek po 1014. Protokół czyta sekre- 
terz Zakrzewski. Przyjęto bez zarzutu. 

Petycje: Jasło prosi o prawo wyboru 
osebnego posła. Właściciele więksi z Sano- 
ekiego niżej 100 złr. podatku płacący, pro- 
szą o wydzielenie ich z okręgów wyborców z 
gmin, a przyłączenie do okręgów wyborczych 
właścicieli większych. Sawezyński Zygm nt pro- 
si o veniam aetatis dla przyjęcia do Wydziału 
krajowego. 

Laskowski wnosi, aby prosbę właści- 
eicli większych z Sanockiego odesłać wprost do 
komisji dla ustawy wyborczej. Izba wniosek 
przyjmuje. 

Dobrzański stawia wniosek naglący repu- 
blikowania patentu o jurastolach. Przed nowemi 
wyborami wygodny i pożyteczny to wniosek, Wy- 
godny, bo wnioskodawcy wiedzą, iż nie może 
już przyjść przed sejm, gdyż ten za dni 4 bę- 
dzie zamknięty: pożyteczny, bo ma nłatwiać 
klerykałnej frekcji wpływ na wybory. Księża 
posłowie nami postawili wniosek | Że sejm nie 
uchwalił, to nie oni, lecz panowie winni. Ot, i 
przygotowanie wyborczej agitacji. 

Komisarz rządowy odpowiada na 
kilka ipterpelacyj. 

1) Codointerpelacji Hnbiekie- 
go nie ma obawy, aby w czasie przejścia re- 
organizacji sądowej, porządek publiczny mógł 
być zagrożony. Oddziały sądowe dotyczasowych 
urzędów powiatowych pozostaną na miejscu aż 
do raorganizacj sądowej. Według programu, 
maj” być obok sądów obwodowych kołegialnyeb, 
sądy powiatowe, w każdym nowym powiecie 
jeden, a według potrzeby i więcej. Sędziowie 
pokojn będą zsprowadzeni ustawą państwa, przy- 
gotowaną właśnie. 

2) Na interpelację ks. Kuryłowi- 
cza: Rząd nie może wykupu przeprowadzać co 
do mesznego tam, gdzie się w wyznaczonym 
terminie do wykupu nie zgłoszono; nie może 
rząd brać i inicjatywy w wykupnie mesznego. 
Co do jurastolów, rząd ogłosił władzom i gmi- 
nom, że patent Józefiński o jnrastolach kon- 
kordatem nie został zniesiony. Właśnie teraz 
toczy rząd rokowania z ordynarjatami, aby ure- 
gulować jurastolae stosownie do dzisiejszego 
stanu rzeczy. 

3) Na interpelację Dziewońskiego, 
aby z funduszu szkolnego, do którego gminy 
przyczyniają się taksami pośmiertnemi, wspierać 
utrzymanie szkół w ubogich gminach, komisarz 
odpowiada, iż z funduszu szkolnego utrzymywa- 
ne są wszystkie prawie szkoły główne i wspie- 
ranych jest 101 szkół trywialnych. Wydatek 
roczny Z r. 1861 wynosił 85.712 zły, ; na po 
krycie bzło dochodn 27,514; resztę musiał skarb 
państwa pokryć. W dochodzie funduszu szkol- 
nego jest zaledwie czwarta część, bo 7.400, z 
taks pośmiertnych, które nie są podatkiem gmin - 
nym, lecz spadkowym. Lecz gdyby newet roz- 
dzielono te 7400 złr. na 6145 gmin, toby zale- 
dwie trochę więcej niź po 1 złr. na jednę przy- 
padło. Wsparcie więe szkół w ubogich gminach 
z funduszu szkolnego, jest niepodobne. 

4) Na interpelację dr. Rodakowskiego, 
odpowiadą komisarz rząd., że według informacji 
powziętej ż ministerstwa handlu, podezas toczą- 
cych rię rokowań z jednom konsorejam, chea- 
cem się podjąć budowy kolei Ilwowsko-brądzko- 
tarnopolskej, ntworzyło się drugie konso*ejnm, 
korzystniejsze warunki rządowi proponujące. Mi- 
nisterstwo wstrzymało rozpoczęte rokowania i 
dało temu drugiemu konsorcjam termin perem- 
ptoryczny do złożenia swej oferty dokumentowa- 
nej. Termin ten w tych dniach upływa. Rząd 
ma przekonanie, że koncesja będzie do budowy 
tej kolei udzielona z zupełnem uwzględnieniem 
interesów krajowych. > 

Na interpelację Polanow- 
skiego eo do pogłosek o zmianie opodatko- 
wania wyrobu wódki, komisarz odpowiada, iż 
zasiągnąwszy wiadomości w miniaterstwie finan- 
sów, może upewnić, iż rząd nie tylko nie mpyśli 
o zmienie zaprowadzonego sposobu opodatkówa- 
nia, ale nawet o dalszych ulżeniach i usum ęciu 
niedogodności nie zamyśla, w. 

Z porządka dziennego następuje odczyśanie 
sprawozdania komisji nad sprawozdaniem! Wy- 
działu krajowego. Komisja nie czyni Żadżego 
wniosku. Referentem komisji był Br- Wodzieki 
Henryk, który w koben ustnie wyrażA Uznanie 
Wydziałowi. : e 

Potom następuje drugie czytanie wniosku 
Wydziału o sposobie nakładania w Galicji po- 
datku zarobkowego i doehodowego. Referent dr. 
Grocholski, 


ZZOZ 


Druk Kornela Pillera. 


